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Małe i nierentowne szkoły do likwidacji?
Nr 28Nr 28
(917)(917)

1616

lipcalipca

20252025

CenaCena

6,99 zł6,99 zł

Kąpielisko  
się otwiera

Str. 7

Str. 2

Jānis i Dzintars Pārums rozpoczęli swoją ósmą rodzinną wędrówkę, od-

dając hołd swojej babci Annie Szczepanek (Pāruma). Bracia, związani za-

równo z Polską, jak i Łotwą, planują przejść trasę o długości 400 kilome-

trów. Ich wędrówka rozpoczęła się w Cmolasie. To tylko początek trylogii, 
która ma na celu uczczenie historii rodziny Pārums i jej korzeni.

Niezwykła podróż dwóch braci

Str. 3

Dofinansowanie oczyszczalni ścieków

Znamy wyniki matur

Rozpoczął się nabór wniosków na dofinansowanie budowy przydo-

mowych oczyszczalni ścieków. Program jest skierowany do mieszkań-

ców obszarów wiejskich, którzy nie mają dostępu do kanalizacji. Jak 
wziąć udział w projekcie?

Tegoroczne matury w powiecie kolbuszowskim przyniosły wyniki, 
które jednych zaskoczyły pozytywnie, a innych zmusiły do refleksji. 
Różnice między szkołami są wyraźne. Jak wypadli nasi maturzyści 
w porównaniu z rówieśnikami z Podkarpacia?

Str. 5

Str. 9

Wykonawca odcinka DK9 wybrany
GDDKiA w Rzeszowie wybrała firmę TPF jako wykonawcę prac 
przygotowawczych do budowy nowego, 19-kilometrowego odcinka 
drogi krajowej nr 9. Trasa połączy S74 z obwodnicą Nowej Dęby i ma 
odciążyć ruch na osi Rzeszów–Radom–Warszawa.

Str. 3

Zbiórka organizowana przez strażaków, miała na celu pomóc w uzyskaniu pieniędzy na doposażenie jednostki. Niestety, ini-
cjatywa zakończyła się skandalem. Wszystko nagrała kamera monitoringu. „Złodzieje, polecamy szybki rachunek sumienia” 
- napisali druhowie.

Zuchwała  Zuchwała  
kradzieżkradzież pod remizą pod remizą
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ń30 000
- na mniej więcej taką kwotę wsparcia mogą liczyć mieszkańcy 
gminy Kolbuszowa, którzy zakwalifikują się do projektu zakła-

dającego budowę przydomowych oczyszczalni ścieków.

Więcej na str. 5

Majątki radnych  
z gminy Niwiska
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Zbigniew Chmielowiec:
- Będzie nowy przebieg drogi krajowej nr 9. GDDKiA 

wskazała wykonawcę - napisał parlamentarzysta 
z Kolbuszowej.

 Więcej na str. 3

Są w dziejach narodów 
chwile chwały, są i momenty 
hańby. Polska historia ma ich 
wiele – od wielkich zwycięstw, 
przez heroiczną walkę o nie-
podległość, aż po rozbiory, 
okupację, komunistyczny ter-
ror. Ale są też takie rozdziały, 
które bolą najbardziej – bo do-
tyczą nie wrogów z zewnątrz, 
lecz sąsiadów, często przyja-
ciół, ludzi, z którymi dzieliło 
się chleb i podwórko. Rzeź 
wołyńska to właśnie jedna 
z tych ran, która wciąż krwawi 
– mimo upływu lat.

Nie chodzi dziś o rozpamię-
tywanie. Nie chodzi o budze-
nie nienawiści. Chodzi o praw-
dę – a ta bywa niewygodna, 
brutalna, trudna do przyjęcia. 
Ale tylko na prawdzie można 
budować pamięć, a na pamięci 
– przyszłość.

Nie da się zrozumieć Wo-
łynia bez kontekstu II wojny 
światowej, bez świadomości 
nacjonalistycznego szaleń-
stwa, które ogarnęło niektóre 
ukraińskie kręgi, bez wiedzy 
o tym, co znaczyła czystka et-
niczna w wykonaniu UPA. Ale 
nie da się też tego przemilczeć 
w imię politycznych sojuszy 
czy poprawności. Prawdziwe 
pojednanie możliwe jest tylko 
wtedy, gdy wypowie się całą 
prawdę – do końca.

Rzeź wołyńska to nie epi-
zod. To ludobójstwo, które 
pochłonęło życie dziesiątek 
tysięcy polskich kobiet, dzieci, 
starców. Nie ma na nie żadne-
go usprawiedliwienia. I nie ma 
na nie miejsca w zapomnieniu.

Wołyń to nie tylko wyda-
rzenie historyczne – to symbol 
krwawego cierpienia narodu, 

który w XX wieku był nisz-
czony z każdej strony. Niemcy, 
Sowieci, nacjonaliści – każdy 
z tych reżimów zostawił po so-
bie cmentarzysko.

Dlatego dziś, kiedy wokół 
nas znów mnożą się konflikty, 
kiedy historia bywa wykorzy-
stywana jako broń, musimy 
mówić o Wołyniu. Nie po to, 
by dzielić, lecz po to, by pa-
miętać. Bo naród, który zapo-
mina o swoich ofiarach, prze-
staje być sobą. A naród, który 
nie szanuje własnej historii – 
przestaje istnieć.

Niech 11 lipca będzie nie 
tylko Dniem Pamięci. Niech 
będzie przypomnieniem, że wol-
ność i prawda to wartości, które 
wymagają odwagi. Również tej, 
by spojrzeć przeszłości prosto 
w oczy – i nie odwracać wzroku.
� Bartosz�Posłuszny

Pamięć o pomordowanych   omentarz  Tygodnia K

 Z DRUGIEJ STRONY

Sprawdź, o czym pisaliśmy 
w 28. numerze naszego tygo-
dnika w 2020 roku.

***

Liczne fragmenty kości zauwa-
żył w hałdzie piasku, znajdującej 
się tuż przy parkingu, mieszka-
niec Kolbuszowej. Na miejsce 
wezwani zostali policjanci.

***

Tomasz B. z Cmolasu, który jest po-
dejrzany o bestialskie zamordowa-
nie 65-latka, nadal znajduje się pod 
obserwacją psychiatrów. Prokuratu-
ra chce umorzyć postępowanie.

***

Policjanci ujawnili nielegalną 
uprawę konopi w Nowej Wsi. 
Właścicielem uprawy okazał się 
26-letni mieszkaniec powiatu 
kolbuszowskiego.

PÓŁ DEKADY TEMU

REKLAMA AUTOPROMOCJA

Gmina Dzikowiec planuje 
otworzyć kąpielisko nad za-
lewem Maziarnia w Wilczej 
Woli w drugiej połowie lipca. 
Kiedy dokładnie, jak długo 
potrwa sezon i czy będą nowe 
atrakcje?

Zbliżający się sezon letni 
w gminie Dzikowiec zapowiada 
się spokojnie, a miłośnicy wod-
nych przygód wciąż będą mogli 
korzystać z zalewu Maziarnia, 
choć tym razem bez nowych 
atrakcji. Jak zdradziła wójt Bogu-
miła Kosiorowska, w porównaniu 
do zeszłego roku, kiedy plaża zo-
stała wzbogacona o świeży piasek, 
parasole, leżaki i przebieralnie, 
w tym sezonie nie pojawią się 

dodatkowe udogodnienia. Mimo 
tego zalew wciąż pozostaje jed-
nym z głównych punktów letnie-
go wypoczynku w regionie.

Kąpielisko w Maziarni, co 
potwierdza w rozmowie z nami 
w poniedziałek (14 lipca) wójt 
Bogumiła Kosiorowska, będzie 
czynne od 19 lipca do 17 sierpnia.

Choć Maziarnia nie jest ofi-
cjalnym kąpieliskiem, to gmina 
Dzikowiec, we współpracy z dy-
rektorem Wód Polskich, uzyska-
ła zgodę na stworzenie miejsca 
okazjonalnie wykorzystywane-
go do kąpieli, które - zgodnie 
z ustawą - może funkcjonować 
przez 30 dni w sezonie letnim.

W trosce o bezpieczeństwo, 
nad kąpiącymi się każdego 

roku czuwają wykwalifikowa-
ni ratownicy, a cały obiekt jest 
monitorowany, co dodatkowo 
zwiększa komfort i spokój ko-
rzystających z zalewu. Co roku 
zbiornik Łęg, powstały w 1989 
roku, przyciąga osoby szukające 
relaksu nad wodą.

Zalew o powierzchni 160 
hektarów, zapora o wysokości 
8 metrów i pojemności 3,83 
miliona metrów sześciennych, 
pełni rolę rekreacyjną, ekolo-
giczną i gospodarczą, zapew-
niając wodę dla okolicznych 
terenów oraz stanowiąc atrakcję 
turystyczną. To miejsce o dużym 
znaczeniu ekologicznym i rekre-
acyjnym.

 kz

Kąpielisko lada dzień
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Przypomnijmy, że 
w  2024 roku zalew Ma-

ziarnia przeszedł kilka 
istotnych zmian, które 
mają na celu zwiększenie 
komfortu odwiedzających. 
Plaża została wzbogacona 
o świeży piasek, trzcinowe 
parasole, wygodne leżaki 
oraz przebieralnie.

Alternatywą do Ma-

ziarni jest „Lazurowe 
Wybrzeże” w  Czarnej 
Sędziszowskiej. To sto-

sunkowo nowe, strzeżone 
kąpielisko, które powstało 
zaledwie 15 kilometrów 
od Kolbuszowej. Sezon 
wystartował 27 czerwca 
i  potrwa do 31 sierpnia. 
Ratownicy czuwają nad 
bezpieczeństwem wypo-

czywających codziennie 
w godzinach od 10 do 20. 
Cennik wstępu wygląda 
następująco: dorosły – 10 
zł, dziecko do 18 lat – 5 
zł, dzieci do 7 lat – wstęp 
bezpłatny. Jakie atrakcje 
są dostępne? Na kąpieli-
sku działa wypożyczalnia. 
Rower wodny (20 zł/godz.) 
i deska SUP (20 zł/godz.). 
Leżaki również są odpłat-
ne. Za cały dzień trzeba 
zapłacić 15 zł.

eprasa.pl 769ea217c2
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Generalna Dyrekcja Dróg 
Krajowych i Autostrad wybra-
ła firmę TPF jako wykonawcę 
prac przygotowawczych do 
budowy nowego, 19-kilome-
trowego odcinka drogi kra-
jowej nr 9. Trasa połączy S74 
z obwodnicą Nowej Dęby i ma 
odciążyć ruch na osi Rzeszów–
Radom–Warszawa.

Po zakończeniu prac przygo-
towawczych oraz szerokich kon-
sultacjach z lokalnymi społeczno-
ściami wybrany zostanie finalny 
przebieg drogi, który ma służyć 
regionowi przez długie lata. Jak 
już informowaliśmy, Generalna 
Dyrekcja Dróg Krajowych i Au-
tostrad podpisała umowę na prace 
przygotowawcze dotyczące od-
cinka między obwodnicą Nowej 
Dęby a Kolbuszową. Wykonaw-
cą tych prac jest firma Promost 
Consulting, a wartość umowy 
to około 3,7 mln zł. Planowany 
czas realizacji wynosi około 21 
miesięcy, a długość odcinka to 11 
km. To jedna z trzech kluczowych 
części nowego przebiegu DK9, 
który w sumie będzie miał dłu-
gość około 60 km i połączy drogę 
ekspresową S74 z autostradą A4 
w Rzeszowie.

Zaangażowanie�w inwestycję

Poseł na Sejm RP Zbigniew 
Chmielowiec jest jednym z głów-
nych orędowników tej inwestycji. 
Od początku wspiera budowę 
obwodnic Kolbuszowej i Nowej 
Dęby oraz ich włączenie do nowego 
przebiegu DK9. Po konsultacjach 

z Generalną Dyrekcją Dróg Krajo-
wych i Autostrad oraz Regionalną 
Dyrekcją Ochrony Środowiska, po-
seł przekazał kluczowe informacje 
na temat preferowanego wariantu 
obwodnicy Kolbuszowej. W wyni-
ku tych rozmów wybrano wariant 
4.1A – trasę o długości około 12,5 
km, biegnącą po wschodniej stronie 
obecnej „dziewiątki” od Cmolasu 
do Widełki.

Szczegóły�wariantu�4.1A

Wariant 4.1A przebiega z dala 
od zabudowań, przez tereny rol-
nicze, przecinając m.in. torowisko 
kolejowe oraz drogi powiatowe. 
Obwodnica ominie strefę ekono-
miczną w Kolbuszowej, prowadząc 
trasę pomiędzy Kolbuszową Górną 
a Werynią. W ramach tej trasy za-
planowano budowę wiaduktu nad 
torami kolejowymi w miejscowości 
Kupno, a połączenie z obecnym 
przebiegiem DK9 nastąpi na grani-

cy Kupna i Widełki. Warto podkre-
ślić, że zarówno wariant 4.1A, jak 
i poprzedni wariant 4.1, nie zakła-
dają wyburzeń budynków. Zmiana 
polega na zastąpieniu skrzyżowań 
dwupoziomowych rondami, co 
wpłynie na bezpieczeństwo ruchu 
i koszty budowy.

Finansowanie�i perspektywy

Poseł Zbigniew Chmielowiec 
zapewnia, że środki na budowę 
obwodnic zostały zabezpieczo-
ne, a realizacja inwestycji pla-
nowana jest do 2030 roku, choć 
finalny termin może się zmienić 
w zależności od etapu projek-
towania i przygotowań. Z pew-
nymi trudnościami mogą się 
spotkać prace na odcinku od Wi-
dełki do węzła Rzeszów Zachód, 
ze względu na gęstą zabudowę 
i rozbudowaną sieć dróg. Trwają 
również analizy dotyczące od-
cinka między Cmolasem a Ko-

morowem, gdzie nie podjęto 
jeszcze decyzji, po której stronie 
obecnej DK9 przebiegnie droga.

Obwodnica�Nowej�Dęby

Kolejnym etapem projektu 
jest budowa obwodnicy Nowej 
Dęby, dla której preferowany 
wariant to W10A2 o długości 
około 17,5 km. Trasa ta przebie-
gać będzie po zachodniej stronie 
DK9, od Jadachów w powiecie 
tarnobrzeskim do Komorowa 
w powiecie kolbuszowskim. 
Podobnie jak obwodnica Kol-
buszowej, będzie to nowa trasa, 
która zminimalizuje ingerencję 
w istniejącą infrastrukturę dro-
gową oraz zabudowę.

Umowa�na�nowy�przebieg�
DK9�podpisana

Do niedawna trwał pro-
ces wyboru wykonawców na 

odcinki drogi między drogą 
ekspresową S74 a obwodnicą 
Nowej Dęby oraz pomiędzy 
obwodnicą Kolbuszowej a wę-
złem Rzeszów Zachód. Całość 
projektu zakłada komplekso-
wą przebudowę głównej osi 
komunikacyjnej regionu. Jak 
podał poseł Zbigniew Chmie-
lowiec 11 lipca, „będzie nowy 
przebieg drogi krajowej nr 9. 
GDDKiA wskazała wykonaw-
cę”. Generalna Dyrekcja Dróg 
Krajowych i Autostrad wybra-
ła firmę TPF do realizacji prac 
przygotowawczych.

Nowy odcinek, mający dłu-
gość około 19 km, połączy drogę 
ekspresową S74 z obwodnicą 
Nowej Dęby i będzie jednym 
z trzech nowych odcinków DK9 
w województwie podkarpac-
kim. Poseł zaznaczył, że zmiana 
przebiegu drogi jest niezbędna, 
ponieważ dotychczasowy odci-
nek nie pozwala na rozbudowę 
w dotychczasowym korytarzu.

„Bardzo się cieszę z tej inwe-
stycji drogowej. DK9 jest jedną 
z kluczowych dróg krajowych 
dla transportu na kierunku pół-
noc-południe. Budowa nowe-
go przebiegu tej trasy poprawi 
również płynność przejazdu na 
odcinku Rzeszów-Radom i dalej 
do Warszawy” – napisał parla-
mentarzysta w mediach społecz-
nościowych.

Odciążenie 

�i poprawa�bezpieczeństwa

DK9 to jedna z najbardziej 
obciążonych tras w regionie, 
na której intensywny ruch tran-
zytowy i lokalny generuje duże 
utrudnienia, korki oraz zagroże-

nia dla bezpieczeństwa miesz-
kańców. Nowy przebieg ma na 
celu odciążenie terenów zabu-
dowanych, usprawnienie trans-
portu towarowego i osobowego, 
a także poprawienie bezpieczeń-
stwa użytkowników drogi.

Dzięki realizacji inwestycji 
możliwe będzie usunięcie tzw. 
wąskich gardeł, które obecnie 
spowalniają ruch, co przełoży 
się na skrócenie czasu podróży 
na jednym z kluczowych szla-
ków komunikacyjnych w Polsce 
– z Rzeszowa przez Radom do 
Warszawy i dalej.

Co�czeka� 
właścicieli�nieruchomości?

Po wyborze ostatecznego wa-
riantu i uzyskaniu decyzji o ze-
zwoleniu na realizację inwestycji 
drogowej (ZRID), nastąpi prze-
jęcie gruntów niezbędnych do 
budowy drogi. Właściciele nie-
ruchomości, przez które przebie-
gać ma nowa DK9, będą mieli 
prawo do odszkodowań, których 
wysokość ustali rzeczoznawca 
majątkowy.

Przewidziano również bo-
nusy, takie jak 5 proc. dodat-
ku do wartości nieruchomości 
za szybkie przekazanie gruntu 
w ciągu 30 dni od otrzymania 
zawiadomienia o decyzji ZRID. 
Właściciele mają prawo odwo-
łać się od decyzji dotyczących 
odszkodowań do Ministra Roz-
woju i Technologii, a następ-
nie do Wojewódzkiego Sądu 
Administracyjnego. Dla osób 
wywłaszczonych dostępne będą 
lokale zastępcze finansowane 
przez GDDKiA.

� bp,�kz

Wykonawca nowej DK9 wybrany

Trasa�połączy�S74�z�obwodnicą�Nowej�Dęby�i�ma�odciążyć�ruch�na�osi�Rzeszów–Radom–Warszawa.
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Zbiórka elektrośmieci 
w Przedborzu, organizowa-
na przez OSP, miała na celu 
pomóc w uzyskaniu fundu-
szy na doposażenie jednost-
ki. Niestety, inicjatywa za-
kończyła się skandalem, gdy 
z placu przy remizie skra-
dziono część z nich. Wszystko 
nagrała kamera monitoringu. 
„Złodzieje, polecamy szybki 
rachunek sumienia” - napisa-
li druhowie.

12 lipca mieszkańcy Prze-
dborza mogli liczyć na pomoc 
druhów z OSP, którzy zorgani-
zowali zbiórkę elektrośmieci. 
Celem było zebranie zużytych 
urządzeń elektrycznych i elek-
tronicznych, takich jak telewi-
zory, pralki, lodówki czy kom-
putery.

Nieoczekiwane zdarzenie 
wkrótce po zakończeniu akcji 
zniszczyło całą atmosferę do-
broczynności. OSP Przedbórz 

poinformowało, że w nocy po 
zbiórce doszło do kradzieży, któ-
ra miała miejsce na terenie ich 
remizy.

Pomoc�dla�środowiska 

�i lokalnej�straży

- Drodzy Mieszkańcy! OSP 
Przedbórz organizuje zbiórkę 
elektrośmieci, która odbędzie się 
12 lipca po godzinie 16:00. Bę-
dziemy jeździć po miejscowości 
i zbierać elektrośmieci bezpo-
średnio spod domów - zapraszali 
strażacy w ogłoszeniu opubliko-
wanym kilka dni temu na swoim 
profilu.

Druhowie zapewniali także, 
że w razie potrzeby pomogą 
w wyniesieniu elektrośmieci 
z posesji.

Strażacy podkreślali, że 
zbiórka miała również ważny 
cel. Zebrane elektrośmieci miały 
być sprzedane, a uzyskane środ-
ki miały zostać przeznaczone na 

zakup niezbędnego wyposażenia 
dla jednostki.

Kradzież�elektrośmieci�–�
skandal�przy�remizie

Niestety, 13 lipca po godzi-
nie 21:00 doszło do nieoczeki-

wanego incydentu. OSP Przed-
bórz poinformowało, że dwóch 
mężczyzn postanowiło ukraść 
część zebranych elektrośmieci 
z placu przy remizie.

- Gratulujemy odwagi – 
kraść spod remizy, pod kamera-
mi monitoringu, to trzeba mieć 

‚łeb’… Szkoda tylko, że nie 
na karku - skomentowali stra-
żacy na swoim profilu. Mimo 
obecności kamer monitoringu, 
sprawcy dokonali kradzieży, 
co jest tym bardziej szokujące, 
ponieważ zebrany sprzęt miał 
pomóc w doposażeniu jednost-
ki w sprzęt ratunkowy.

- Elektrośmieci były zbie-
rane po to, żeby OSP mogła 
otrzymać za nie środki finanso-
we, które miały zostać przezna-
czone na doposażenie naszej 
jednostki w sprzęt do ratowa-
nia życia i mienia! - podkreślili 
strażacy, wyrażając swoje roz-
czarowanie całym zajściem.

Apel�OSP� 
–�zwrot�skradzionych�rzeczy

W odpowiedzi na skanda-
liczne zachowanie złodziei, 
strażacy z OSP Przedbórz wy-
dali stanowczy apel.

- Drodzy złodzieje, poleca-
my szybki rachunek sumienia 
i jeszcze szybszy zwrot tego, 
co nie Wasze – zanim zacznie-
my wyciągać konsekwencje! - 
napisali w swoim poście. OSP 

poinformowało również, że na 
miejscu kradzieży znajduje się 
monitoring, który zarejestro-
wał incydent. Apel do złodziei 
wyraźnie wskazuje, że OSP nie 
zamierza zignorować tej sytu-
acji i będzie dążyć do odzyska-
nia skradzionych rzeczy.

- Druhowie z OSP Prze-
dbórz robią to wszystko dla 
dobra mieszkańców – poświę-
cając swój czas, siły i często 
zdrowie. A Wy? Postanowili-
ście ukraść to, co miało służyć 
ratowaniu Waszych bliskich, 
sąsiadów i znajomych - dodali 
druhowie.

Druhowie zwrócili również 
uwagę, że elektrośmieci były 
odgrodzone taśmą ostrzegaw-
czą.

- Rzeczy były odgrodzo-
ne taśmą ostrzegawczą po to, 
żeby jej nie przekraczać, nie 
chodzić między nimi i nie 
zabierać rzeczy z miejsca 
składowani - podsumowali, 
informując, że pod postem na 
Facebooku zamieścili nagra-
nie z momentu kradzieży.

� Kamil�Ząbczyk

Nocą okradli strażaków

Część� elektrośmieci� zniknęła� z� terenu� OSP� Przedbórz.� Pozostały� po� nich�
tylko�ślady.
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W poniedziałkowe popołu-
dnie w Komorowie, na drodze 
krajowej nr 9, osobowa toyota 
wjechała do rowu. Na szczęście 
nikomu nic poważnego się nie 
stało, a sprawca kolizji został 
ukarany mandatem.

Do zdarzenia doszło 14 lipca, 
około godziny 18:47, na dro-
dze krajowej nr 9. Jak przeka-
zał podkomisarz Adrian Kocój 
z Komendy Powiatowej Policji 
w Kolbuszowej, na 153. kilome-
trze tej trasy samochód osobowy 
marki Toyota zjechał z jezdni 
i wpadł do przydrożnego rowu.

Pojazdem poruszały się dwie 
osoby – 48-letni mężczyzna, któ-
ry kierował autem, oraz 46-letnia 
kobieta jako pasażerka. Samo-
chód posiadał tablice rejestracyjne 
zaczynające się od liter „RZ”, co 
wskazuje, że najprawdopodobniej 
pochodził z rejonu Rzeszowa.

Na miejsce wezwano służby 
ratunkowe. Poszkodowani zostali 
zaopatrzeni medycznie na miej-
scu zdarzenia – na szczęście nie 
odnieśli poważniejszych obrażeń 
i nie wymagali hospitalizacji.

Policja zakwalifikowała zda-
rzenie jako kolizję drogową. Jeden 
pas był chwilowo zablokowa-
ny na czas prowadzenia działań 

przez służby. Ruch odbywał się 
wahadłowo. Sprawca zdarzenia – 
kierujący Toyotą – został ukarany 
mandatem karnym.

Funkcjonariusze z Kolbu-
szowej przypominają o koniecz-
ności zachowania szczególnej 
ostrożności na drogach, zwłasz-

cza przy zmiennych warunkach 
pogodowych i natężonym ruchu 
weekendowym.

 kz

Z drogi do rowu

Zdarzenie�pociągnęło�za�sobą�jedynie�straty�materialne.
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PKP Polskie Linie Kolejowe 
S.A. zapowiada opryski toro-
wisk na Podkarpaciu. Działa-
nia mają na celu utrzymanie 
infrastruktury kolejowej 
w należytym stanie, ale wiążą 
się z istotnymi ograniczenia-
mi dla mieszkańców i rolni-
ków. Sprawdź, gdzie i kiedy 
będą prowadzone prace.

Opryski�na�torach�–�co,�gdzie�
i kiedy?

PKP Polskie Linie Kolejowe 
S.A. Zakład Linii Kolejowych 
w Rzeszowie poinformował o za-
planowanych pracach związanych 
z corocznymi zabiegami odchwasz-
czającymi wzdłuż linii kolejowych.

Od 18 lipca do 31 lipca 2025 
roku przeprowadzony zostanie 
oprysk chemiczny torowisk na 
linii kolejowej nr 71 – od gra-

nicy Zakładu Linii Kolejowych 
w gminie Nowa Dęba aż po Rze-
szów Główny.

Oprysk będzie wykonywa-
ny specjalistycznym pojazdem 
szynowym, który rozpyla środek 
chwastobójczy BALDRON 400 
SL w pasie o szerokości około 2 
metrów od zewnętrznej krawę-
dzi torów. Prace przeprowadzą 
odpowiednio przeszkoleni pra-
cownicy, z zachowaniem zasad 
bezpieczeństwa.

Nie�zbliżaj�się�do�torów�–�
ostrzeżenie�PKP

PKP PLK S.A. apeluje do 
mieszkańców, rolników i właści-
cieli gruntów przyległych do to-
rowisk o zachowanie szczególnej 
ostrożności w czasie prowadzenia 
oprysków oraz w okresie tzw. 
karencji – czyli czasu, w którym 
kontakt z opryskanym terenem 
może być szkodliwy.

Spółka wyraźnie zabrania 
wstępu na teren kolejowy, a także 
wypasu zwierząt w bezpośrednim 
sąsiedztwie torów. Zlekceważenie 
tych zaleceń może prowadzić do 

poważnych konsekwencji zdro-
wotnych dla ludzi i zwierząt.

Dlaczego�wykonuje�się�
opryski?

Zabiegi odchwaszczające 
wzdłuż linii kolejowych to nie 
fanaberia, a standardowa proce-
dura mająca na celu:
• zapewnienie bezpieczeństwa 

ruchu pociągów,
• ograniczenie ryzyka pożarów 

spowodowanych suchą roślin-
nością,

• zapobieganie degradacji infra-
struktury,

• oraz utrzymanie odpowiedniej 
widoczności i warunków tech-
nicznych torowisk.
Baldrone 400 SL to preparat sys-

temowy – działa przez liście i korze-
nie roślin, eliminując niepożądane 
chwasty i samosiewy. Jednak jego 
działanie, choć skuteczne, może być 
również niebezpieczne w przypad-
ku kontaktu ze zwierzętami gospo-
darskimi lub ludźmi.

Warunki�pogodowe�mogą�
zmienić�harmonogram

PKP zastrzega, że w przypadku 
niesprzyjających warunków atmosfe-
rycznych – przede wszystkim silnych 
opadów lub wiatru – opryski mogą 
zostać przełożone na najbliższy moż-
liwy termin. Ostateczne daty wyko-
nania zabiegów będą więc zależne od 
pogody, co warto mieć na uwadze.

Bezpieczeństwo� 
przede�wszystkim

Coroczne opryski torowisk to 
element dbałości o stan techniczny 
i bezpieczeństwo linii kolejowych. 
Choć mogą wydawać się uciążli-
we, mają realny wpływ na jakość 
podróży i bezpieczeństwo miesz-
kańców regionu. Warto więc po-
traktować ostrzeżenie PKP PLK 
poważnie – dla dobra swojego, 
swoich bliskich i zwierząt. kz

Lepiej się nie zbliżać

Ministerstwo Infrastruktury 
szykuje przełomową zmianę 
w przepisach ruchu drogowe-
go. Już niebawem dzieci po-
ruszające się na hulajnogach 
i rowerach będą musiały obo-
wiązkowo nosić kaski ochron-
ne. Powód? Drastyczny wzrost 
liczby wypadków i obrażeń 
wśród najmłodszych uczestni-
ków ruchu.

Konieczność zmian w prze-
pisach długo wisiała w powie-
trzu, ale teraz staje się faktem. 
Jak poinformował minister in-
frastruktury Dariusz Klimczak 
po posiedzeniu Krajowej Rady 
Bezpieczeństwa Ruchu Drogo-
wego, rząd jednomyślnie przyjął 
rekomendację wprowadzenia 
ustawowego obowiązku stoso-
wania kasków ochronnych dla 
dzieci do 16. roku życia. Nowe 
przepisy mają się znaleźć w no-
welizacji ustawy Prawo o ruchu 
drogowym, która jest już w toku 
prac legislacyjnych.

Decyzja nie wzięła się zni-
kąd. Tylko w pierwszych sze-
ściu miesiącach 2025 roku 
w Polsce doszło do 130 zdarzeń 
drogowych z udziałem hulaj-

nóg elektrycznych. Aż 60 proc. 
poszkodowanych to osoby nie-
pełnoletnie. Co gorsza, co trzeci 
taki wypadek kończył się po-
ważnymi obrażeniami.

- Dziecko spada z hulajnogi, 
leci twarzą w asfalt. Mamy zła-
mania żuchwy, urazy klatki pier-
siowej, jamy brzusznej. Dzieci 
często jeżdżą na hulajnogach 
i używają telefonów komórko-
wych, patrząc się w telefon, nie 
zwracając uwagi na kogokol-
wiek więcej. Mieliśmy pacjenta, 
który wjechał wprost pod tira 
- relacjonował dr hab. Przemy-
sław Wolak, konsultant woje-
wódzki ds. chirurgii dziecięcej.

Świętokrzyskie Centrum Pe-
diatrii w Kielcach ujawniło, że 
do połowy tego roku przyjęło 
ponad 50 dzieci z obrażeniami 
po upadkach z hulajnogi. W ca-
łym 2024 roku takich przypad-
ków było około 70. - Ta zmiana 
jest konieczna - podsumował 
minister Klimczak.

Jeśli zmiana zostanie przyjęta 
przez Sejm, nowe przepisy mogą 
wejść w życie już w najbliższych 
miesiącach. Mimo wszystko 
kask warto nosić niezależnie od 
wieku. kz

Koniec jazdy 
bez kasku?

AUTOPROMOCJA

Księdzu Markowi Kędzior - Proboszczowi 
Para�i p.w. Przemienienia Pańskiego w Cmolasie 

wyrazy współczucia i głębokiego żalu z powodu śmierci 

MAMY 
składają

Bernadetta Wolak-Posłuszny
Wójt Gminy Cmolas  

wraz z pracownikami Urzędu Gminy w Cmolasie.

Andrzej Zagroba
Przewodniczący Rady Gminy Cmolas  

wraz z Radnymi Gminy Cmolas.

KONDOLENCJE

7 lipca
Helena Puzio (1952 r.) z Krzątki

11 lipca
Maria Kopeć (1951 r.) z Komorowa

Józefa Dworak (1936 r.) z Woli Raniżowskiej

12 lipca
Stanisława Cimcioch (1940 r.) ze Skopanie

13 lipca
Emilia Halat (1930 r.) z Kolbuszowej

14 lipca
Genowefa Konefał (1938 r.) z Lipnicy

Zmarli 
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Od poniedziałku (14 lipca) 
w gminie Kolbuszowa rozpo-
czął się nabór wniosków na do-
finansowanie budowy przydo-
mowych oczyszczalni ścieków. 
Program jest skierowany do 
mieszkańców obszarów wiej-
skich, którzy nie mają dostępu 
do kanalizacji. Poznaj szcze-
góły i dowiedz się, jak wziąć 
udział w projekcie.

Gmina Kolbuszowa roz-
poczęła nabór wniosków do 

programu, który ma na celu do-
finansowanie budowy przydo-
mowych oczyszczalni ścieków. 
Program jest realizowany w ra-
mach Planu Strategicznego dla 
Wspólnej Polityki Rolnej na 
lata 2023-2027, a jego celem 
jest poprawa infrastruktury na 
obszarach wiejskich. Dofinan-
sowanie obejmuje 75% kosz-
tów budowy oczyszczalni, co 
daje szansę na realizację tego 
ekologicznego rozwiązania, 
które poprawia komfort życia 

i wpływa pozytywnie na śro-
dowisko.

Warunki�do�spełnienia

Nabór trwa od 14 do 31 lipca 
2025 roku, a udział w projekcie 
możliwy jest tylko dla osób, 
które spełniają określone wa-
runki. Projekt skierowany jest 
do mieszkańców obszarów wiej-
skich, które:
• Znajdują się poza granicami 

Aglomeracji Kolbuszowa.

• Nie są objęte zbiorowym sys-
temem kanalizacji.

• Na których nie jest planowana 
budowa kanalizacji sanitarnej.

• Nie brały udziału w poprzed-
nim projekcie dotyczącym 
budowy oczyszczalni ścieków 
w 2024 roku.
Warto pamiętać, że projekt 

jest skierowany tylko do osób, 
które nie mają dostępu do zbior-
czego systemu kanalizacyjnego 
i nie będą mogły w nim uczest-
niczyć, jeśli ich posesje są objęte 

przyszłymi inwestycjami kanali-
zacyjnymi.

Jakie�dokumenty 

�trzeba�złożyć?

Chętni do wzięcia udziału 
w projekcie muszą złożyć nastę-
pujące dokumenty:
• Deklarację uczestnictwa 

w projekcie (1 egzemplarz),
• Umowę użyczenia nierucho-

mości (2 egzemplarze),
• Oświadczenie właściciela nie-

ruchomości (2 egzemplarze).
Wszystkie dokumenty 

muszą być podpisane przez 
wszystkich współwłaścicieli 
nieruchomości, której dotyczy 
wniosek. Formularze można 
złożyć osobiście w Urzędzie 
Miejskim w Kolbuszowej 
w pokoju nr 19. Dokumenty 
będą przyjmowane od ponie-
działku do piątku, w godzinach 
8:00-15:00.

Co�po�złożeniu�wniosków?

Po zakończeniu naboru wnio-
sków gmina Kolbuszowa opra-
cuje dwie listy – podstawową 
i rezerwową. Jeśli liczba zgło-
szeń przekroczy dostępne środki, 
o przyjęciu do projektu decydo-
wać będzie kolejność zgłoszeń. 
Następnie, Gmina przeprowadzi 
wizję w terenie, aby ocenić, czy 
dany teren nadaje się do budowy 
oczyszczalni.

Kolejnym krokiem będzie 
przygotowanie dokumentacji apli-
kacyjnej i złożenie wniosku o do-
finansowanie. Termin składania 
wniosków mija 24 października 
2025 roku. Jeśli wniosek zostanie 
zaakceptowany, Gmina podpi-
sze z uczestnikami umowę, która 
szczegółowo określi zasady reali-
zacji projektu.

Koszty�i dofinansowanie

Szacunkowy koszt budowy 
jednej przydomowej oczysz-
czalni ścieków wynosi około 
40 000 zł brutto. Gmina Kolbu-
szowa zapewnia dofinansowa-
nie w wysokości 75% kosztów, 
co oznacza, że uczestnicy pro-
jektu mogą liczyć na wsparcie 
na poziomie około 30 000 zł 
brutto. Wkład własny miesz-
kańców, w zależności od wyni-
ków przetargu, wyniesie około 
10 000 zł brutto. Dokładna 
kwota wkładu własnego będzie 
określona po zakończeniu po-
stępowania przetargowego.

Warto zaznaczyć, że gmina 
Kolbuszowa przez pierwsze 5 
lat będzie właścicielem oczysz-
czalni. Natomiast po tym czasie, 
mieszkańcy będą odpowiedzial-
ni za jej eksploatację oraz po-
krywanie kosztów związanych 
z utrzymaniem urządzenia, 
w tym wywozem osadów ście-
kowych.

� Kamil�Ząbczyk

 Ô GMINA�KOLBUSZOWA

Szansa na oczyszczalnię

Poznaj�szczegóły�i�dowiedz�się,�jak�wziąć�udział�w�projekcie.
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Zespół Szkół Technicznych 
w Kolbuszowej nie przestaje 
zaskakiwać swoją ofertą edu-
kacyjną. Najnowszy kierunek 
„technik informatyk z obsłu-
gą bezzałogowych statków 
powietrznych” (dronów) to 
absolutny hit i jednocześnie 
doskonała propozycja dla 
tych, którzy chcą połączyć 
świat komputerów z nowo-
czesnymi technologiami lot-
niczymi.

Zespół Szkół Technicznych 
w Kolbuszowej otwiera przed 
absolwentami klas ósmych 
zupełnie nowe możliwości. 
Jedną z najciekawszych pro-
pozycji edukacyjnych jest 
kierunek technik informatyk 
z obsługą bezzałogowych stat-
ków powietrznych. To nowo-
czesna i innowacyjna ścieżka 
kształcenia, która łączy wiedzę 
z zakresu informatyki z umie-
jętnościami operowania dro-
nami. Uczniowie zdobywają 
podwójną kwalifikację, dzięki 
której stają się nie tylko specja-
listami w świecie komputerów, 
ale również wykwalifikowa-

nymi operatorami dronów – 
urządzeń, które z roku na rok 
odgrywają coraz większą rolę 
w wielu dziedzinach życia.

Drony�–�technologia,� 
która�zdobywa�przestworza

Obsługa bezzałogowych 
statków powietrznych to dzie-
dzina, która w ostatnich la-
tach rozwija się niezwykle 
dynamicznie. Drony przestały 
być domeną pasjonatów i fo-
tografów. Dziś wykorzystuje 
się je w wojsku, służbach ra-
towniczych, rolnictwie, geo-
dezji, ochronie środowiska czy 
logistyce. Używa się ich do 
obserwacji terenów trudno do-
stępnych, monitorowania du-
żych przestrzeni, poszukiwania 
zaginionych osób, a nawet do 
pobierania próbek gleby, wody 
czy powietrza. Właśnie dlatego 
wiedza i umiejętności związa-
ne z obsługą dronów stają się 
niezwykle cenione na rynku 
pracy. Uczniowie nowego kie-
runku w ZST Kolbuszowa na-
uczą się nie tylko jak pilotować 
bezzałogowe statki powietrzne, 

ale również jak je planować, 
konfigurować i serwisować.

Informatyk�–�zawód� 
z gwarancją�przyszłości

Obok wiedzy z zakresu lot-
nictwa bezzałogowego, ucznio-
wie, na tym kierunku, zdobędą 
pełne kwalifikacje w zawodzie 
technika informatyka. To za-
wód, którego znaczenie rośnie 
z każdym rokiem. Informatyk 
zajmuje się instalacją, kon-

figuracją i naprawą sprzętu 
komputerowego oraz opro-
gramowania, a także tworze-
niem i administrowaniem sieci 
komputerowych czy projekto-
waniem stron internetowych 
i aplikacji. W świecie, w któ-
rym niemal każda dziedzina ży-
cia opiera się na technologiach 
cyfrowych, informatyk jest 
specjalistą poszukiwanym prak-
tycznie wszędzie: w firmach, 
instytucjach publicznych czy 
branży rozrywkowej.

Najlepsze�warunki�do�nauki�
–�nowoczesne�pracownie�

i laboratoria

Zespół Szkół Technicznych 
w Kolbuszowej oferuje zna-
komite warunki do nauki tego 
zawodu. Przyszli informatycy 
uczą się w profesjonalnie wy-
posażonych laboratoriach, gdzie 
mają dostęp do nowoczesnych 
stacji graficznych, tablic interak-
tywnych, drukarek laserowych 
i wizualizerów. W szkole działa 
również laboratorium aplikacji 
internetowych, laboratorium 
baz danych oraz laboratorium 
ECDL, gdzie uczniowie przygo-
towują się do zdobycia Europej-
skiego Certyfikatu Umiejętności 
Komputerowych. Dodatkowym 
atutem jest przynależność szko-
ły do prestiżowego programu 
Cisco Networking Academy. 
W ramach Lokalnej Akademii 
Cisco prowadzone są autoryzo-
wane kursy z zakresu sieci kom-
puterowych, przygotowujące do 
zdobycia międzynarodowych 
certyfikatów IT Essentials oraz 
CCNA Routing and Switching. 
Tego typu certyfikaty są cenione 
przez pracodawców na całym 
świecie i otwierają drzwi do ka-
riery w branży IT.

Kadra,�która�inspiruje

Zespół Szkół Technicznych 
w Kolbuszowej to nie tylko 

sprzęt i zaplecze, ale przede 
wszystkim ludzie – wykwalifi-
kowana i zaangażowana kadra 
nauczycielska, która z pasją 
przekazuje wiedzę i wspiera 
uczniów w ich rozwoju. Nauczy-
ciele nie tylko uczą, ale motywu-
ją, inspirują i pomagają rozwijać 
talenty. Dzięki temu uczniowie 
nie tylko zdobywają wiedzę, ale 
też uczą się, jak ją wykorzysty-
wać w praktyce.

Twoja�przyszłość�zaczyna�
się�tutaj

Jeśli interesujesz się kompu-
terami, fascynują Cię nowocze-
sne technologie, a latanie drona-
mi brzmi jak coś, co chciałbyś 
robić zawodowo – nie szukaj da-
lej. Kierunek technik informatyk 
z obsługą bezzałogowych stat-
ków powietrznych w ZST Kol-
buszowa to wybór, który daje Ci 
realną przewagę na rynku pracy 
i otwiera drzwi do wielu zawo-
dowych ścieżek.

� B.�Żarkowska

 Ô TEKST�SPONSOROWANY

Technik informatyk z obsługą dronów – 
kierunek przyszłości w ZST Kolbuszowa

Nowoczesna�baza�dydaktyczna�–�to�jeden�z�atutów�ZST�w�Kolbuszowej.

Zespół Szkół Technicz-

nych w  Kolbuszowej to miej-
sce, gdzie Twoja pasja może 
stać się zawodem. Sam prze-

konaj się, że przyszłość nale-

ży do tych, którzy odważą się 
sięgnąć po więcej. Szczegóły: 
www.zstkolbuszowa.pl.
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Urząd Miejski w Kolbuszowej 
rozstrzygnął nabór na trzy 
wolne stanowiska urzędnicze 
w Referacie Podatków w Wy-
dziale Finansów. Sprawdzamy, 
kto został wybrany.

Postępowanie rekrutacyjne 
na trzy wolne etaty w Referacie 
Podatków Urzędu Miejskiego 
w Kolbuszowej ogłoszono z po-
czątkiem czerwca tego roku. 
Termin składania dokumentów 
upłynął 16 czerwca. Od kandy-
datów wymagano m.in. obywa-
telstwa polskiego, pełnej zdol-
ności do czynności prawnych, 
niekaralności oraz wykształ-
cenia wyższego lub średniego 
o kierunku umożliwiającym re-
alizację zadań podatkowych (np. 
prawo, administracja, rachunko-
wość, ekonomia).

Wymagania obejmowały 
również szczegółową znajomość 
ustaw i rozporządzeń związa-
nych z finansami publicznymi, 
podatkami lokalnymi, rachunko-
wością czy pomocą publiczną. 
Dodatkowym atutem było do-
świadczenie zawodowe w jed-
nostkach samorządowych, ukoń-
czony kurs obsługi kasy fiskalnej 

oraz dobra znajomość pakietu 
MS Office.

Zakres�zadań�i warunki�pracy

Do obowiązków przyszłych 
pracowników należy m.in.: pro-
wadzenie ewidencji i dokumen-
tacji podatkowej, weryfikacja 
danych, prowadzenie postępowań 
w zakresie podatków lokalnych, 
obsługa klientów, kontrola i egze-
kwowanie należności, współpraca 
z innymi urzędami oraz przygo-

towywanie decyzji podatkowych 
i informacji dla mieszkańców.

Kto�dołączy�do�Referatu�
Podatków?

W wyniku przeprowadzonej 
procedury konkursowej wyło-
niono trzy osoby:
• Anna Durak z miejscowości 

Mazury
• Monika Świder z miejscowo-

ści Zapole
• Katarzyna Wcisło z Kolbu-

szowej

Jak czytamy w uzasadnieniu 
do wyników naboru, wszystkie 
kandydatki spełniły wymagania 
formalne i uzyskały wysokie 
wyniki zarówno w części pi-
semnej, jak i podczas rozmowy 
kwalifikacyjnej. Komisja re-
krutacyjna doceniła ich szeroką 
wiedzę z zakresu przepisów pra-
wa, wysoką motywację do pra-
cy, profesjonalizm, gotowość do 
elastycznego podejścia do obo-
wiązków oraz znajomość zasad 
obsługi klienta i kasy fiskalnej.
 kz

Urząd�Miejski�w�Kolbuszowej�rozstrzygnął�nabór�na�trzy�wolne�stanowiska�urzędnicze.
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Miejska i Powiatowa Bibliote-
ka Publiczna w Kolbuszowej 
wraz z filią w Widełce zreali-
zuje inwestycję, która nie tylko 
poprawi komfort użytkowni-
ków, ale również pozwoli na 
oszczędność energii. 

Nowoczesne�ogrzewanie

W czasach, gdy efektywność 
energetyczna i racjonalne zarzą-
dzanie zasobami stają się nie-

zbędne, nawet niewielkie insty-
tucje publiczne mogą stanowić 
przykład dobrych praktyk. Filia 
biblioteki w Widełce, działająca 
w strukturach Miejskiej i Po-
wiatowej Biblioteki Publicznej 
w Kolbuszowej, jest tego dosko-
nałym przykładem.

Dzięki uzyskanemu dofi-
nansowaniu od Polskich Sieci 
Elektroenergetycznych S.A. 
w wysokości 24 tys. zł, biblio-
teka przeprowadzi moderniza-
cję systemu grzewczego. Za-

kres prac obejmuje m.in. zakup 
i montaż nowoczesnego, dwu-
funkcyjnego kotła gazowego, 
który będzie odpowiadał za-
równo za ogrzewanie pomiesz-
czeń, jak i dostarczanie ciepłej 
wody użytkowej.

Od�ogrzewaczy� 
do�centralnego�systemu

Dotychczas biblioteka w Wi-
dełce korzystała z tradycyjnych 
gazowych ogrzewaczy po-
mieszczeń. Ich działanie, choć 
skuteczne, wiązało się z dużym 
zużyciem energii oraz brakiem 
możliwości precyzyjnego stero-
wania temperaturą. Teraz to się 
zmieni.

W ramach projektu zostaną 
one zdemontowane, a w ich miej-
sce powstanie instalacja central-
nego ogrzewania wyposażona 
w termostat programowy, który 
pozwoli na pełną kontrolę nad 
temperaturą w poszczególnych 
częściach budynku. To rozwią-
zanie przełoży się nie tylko na 
komfort użytkowników bibliote-
ki, ale też na realne oszczędności 
finansowe i energetyczne.

Komfort�przez�cały�rok

Zmodernizowana biblioteka 
będzie mogła w jeszcze lepszych 
warunkach służyć lokalnej spo-
łeczności. Dzieci, młodzież i do-
rośli korzystający z księgozbioru 

oraz uczestniczący w wydarze-
niach kulturalnych, spotkaniach 
autorskich czy warsztatach, zy-
skają przestrzeń cieplejszą, bar-
dziej funkcjonalną i bezpieczną 
– szczególnie w okresie jesien-
no-zimowym.

– Poprzez poprawę warun-
ków stworzymy atrakcyjniejsze 
i bezpieczne miejsce dla dzieci, 
młodzieży i dorosłych, szcze-
gólnie w okresie jesienno-zimo-
wym – podkreślają przedstawi-
ciele biblioteki.

Lokalne�wsparcie� 
z ogólnopolskiego�programu

Projekt realizowany w Wi-
dełce to część ogólnopolskiej 

inicjatywy „Wzmocnij Swoje 
Otoczenie” – programu granto-
wego PSE, który wspiera spo-
łeczności lokalne na terenach, 
gdzie spółka prowadzi inwesty-
cje infrastrukturalne.

Jego celem jest poprawa jako-
ści życia mieszkańców poprzez 
inwestycje w infrastrukturę spo-
łeczną, działania proekologicz-
ne, rozwój lokalnej aktywności 
czy – jak w przypadku Widełki – 
zwiększenie efektywności ener-
getycznej instytucji publicznych.

W ciągu siedmiu edycji pro-
gramu PSE przyznały blisko 
1300 grantów o łącznej wartości 
ponad 27 milionów złotych, re-
alnie zmieniając warunki życia 
mieszkańców w całej Polsce. kz

 Ô GMINA�KOLBUSZOWA

Cieplej i taniej

Silne opady deszczu i burze 
mogą dotknąć mieszkańców 
powiatu kolbuszowskiego. 
Władze Kolbuszowej reagują 
z wyprzedzeniem, udostępnia-
jąc worki z piaskiem. Gdzie 
można je odebrać?

Region zmaga się z inten-
sywnymi opadami deszczu i bu-
rzami, co wiąże się z ryzykiem 
lokalnych podtopień, utrudnień 
komunikacyjnych i zagroże-
niem dla mienia mieszkańców. 
W odpowiedzi na nadchodzące 
zagrożenie, Gmina Kolbuszowa 
wdrożyła środki zapobiegawcze, 
mające na celu ograniczenie po-
tencjalnych szkód.

Worki�dla�mieszkańców

W ramach działań prewen-
cyjnych Urząd Miejski w Kol-
buszowej przygotował dla 
mieszkańców worki z piaskiem, 
które mogą zostać wykorzystane 
do zabezpieczenia domów, po-
dwórek czy piwnic przed wodą. 
Piasek można pobrać w dwóch 
lokalizacjach:
• plac targowy przy ul. Zielonej 

w Kolbuszowej,
• plac przy budynku wielofunk-

cyjnym w Kolbuszowej Dolnej.

Worki do samodzielnego 
napełnienia dostępne są w sie-
dzibie Urzędu Miejskiego. 
Mieszkańcy proszeni są o sa-
modzielne ich napełnienie i za-
bezpieczenie newralgicznych 
punktów na swojej posesji.

Apel� 
o ostrożność�i gotowość

Kolbuszowski Gminny Ze-
spół Zarządzania Kryzysowe-
go zaapelował do mieszkań-
ców o zachowanie szczególnej 
ostrożności, regularne śledze-
nie komunikatów meteorolo-
gicznych oraz stosowanie się 
do zaleceń służb.

W przypadku jakichkolwiek 
wątpliwości, zagrożeń lub po-
trzeby pomocy, mieszkańcy 
mogą kontaktować się z:
• Gminnym Zespołem Zarzą-

dzania Kryzysowego – tel. 
792 007 540,

• Komendantem Straży Miej-
skiej w Kolbuszowej – tel. 
601 909 038.
W sytuacjach bezpośrednie-

go zagrożenia życia lub zdrowia 
obowiązuje numer alarmowy 
112.

 kz

 Ô GMINA�KOLBUSZOWA

Zanim nadejdzie ulewa

PRODUCENT MATERACY I MEBLI MATERACE
MEBLE NA WYMIAR

CIĘCIE PIANKI TAPICERSKIEJ
ŁÓŻKA TAPICEROWANE

RENOWACJE MEBLI

A L K A - M A T E R A C E . P L B I U R O @ A L K A - M A T E R A C E . P L

Ś W I E R C Z Ó W  1 2 8

3 6 - 1 0 0  K O L B U S Z O W A

 1 7  2 2 7 5  2 9 9

6 0 9  8 5 0  0 8 9

TRAKTORY

REKLAMA REKLAMA

Nasza redakcja kontynuuje 
zbiórkę plastikowych nakrętek, 
które tym razem trafią do Mai 
Pyzińskiej - chorej dziewczynki 
potrzebującej wsparcia.

Każdego dnia odkręcamy pla-
stikowe butelki, a nakrętki często 
bezrefleksyjnie wyrzucamy do 
kosza. Tymczasem ten drobny 
przedmiot może realnie pomóc.

Zachęcamy wszystkich do 
włączenia się w akcję! Nakrętki 
można zostawiać w redakcji na-
szego tygodnika przy ul. Obroń-
ców Pokoju 20 w Kolbuszowej 
(pierwsze piętro).

Nakrętki dla Mai

 Ô KOLBUSZOWA

Nowe twarze w urzędzie
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Decyzja zapadła. We wrześniu 
w szkole w Domatkowie nie 
usłyszymy już pierwszego po 
wakacjach dzwonka. Radni 
z gminy Kolbuszowa podjęli 
decyzję o likwidacji placówki. 
Czy kolejne małe szkoły zosta-
ną zamknięte? 

Nie wszyscy jednak jed-
nogłośnie i bez wątpliwości 
zagłosowali za likwidacją 
szkoły w Domatkowie. Radna 
Katarzyna Furtak-Draus dopy-
tywała podczas podejmowania 
uchwały, ile gmina dokłada do 
małych szkół. Jako przykład 
podała placówkę w Zarębkach, 
gdzie urząd dokłada rocznie 
więcej pieniędzy, porównując 
SP w Domatkowie. Stąd też py-
tanie dlaczego nie likwidujemy 
w pierwszej kolejności szkół, 
które przynoszą większe straty 
dla budżetu gminy? - dopyty-
wała radna. Ireneusz Kogut, in-
spektor ds. oświaty wyjaśnił na 
podstawie wyliczeń, że patrząc 
na pojedynczych uczniów, to 
właśnie do szkoły w Domatko-
wie dokłada się najwięcej. 

- Rozumiem, że chcemy po-
równać te dwie szkoły, tylko 
że w Zarębkach jest 37 dzieci, 

czyli dwa razy więcej - zauwa-
żył Krzysztof Wójcicki, zastępca 
burmistrza Kolbuszowej. 

Spadek�urodzeń�i likwidacje

Radna Furtak-Draus dopy-
tywała także, co z dowozem 
dzieci z Domatkowa do innych 
szkół? Mają być one dowożo-
ne do Bukowca. Co w sytuacji 
jeżeli rodzice zdecydują sie po-
słać swoje pociechy do innych 
placówek? Czy będą oni musieli 
zorganizować własny transport?

Grzegorz Romaniuk, burmistrz 
Kolbuszowej zauważył także nie-
pokojący spadek urodzeń i pogłę-
biającego się niżu demograficzne-
go w gminie Kolbuszowa. Wyraził 

on obawy, że jeżeli dalej tendencja 
spadkowa będzie się utrzymywać, 
to nie tylko szkole w Domatko-
wie, ale i innym małym placów-
kom grozi likwidacja i to w nie-
dalekiej przyszłości. - Jeżeli ten 
poziom urodzeń utrzymałby się, 
to będą tylko dwie szkoły - szkoła 
nr 1 i 2. Więc jako gospodarz tego 
miasta, lepszy, czy gorszy, muszę 
zadbać o to, żeby poziom nauki 
w szkole był na takim poziomie, 
żeby mi nikt nie zarzucił, że dzieci 
uczyły się w klasach łączonych, 
nie miały możliwość rozwijania 
swoich talentów - podkreślał bur-
mistrz, zaznaczając jednocześnie, 
że na jego barkach spoczywa tak-
że odpowiedzialność finansowa 
gminy. - Jeżeli się nic nie zmieni, 

to na pewno kolejne szkoły będą 
zlikwidowane. Jestem przekona-
ny, że społeczeństwo na tym nie 
ucierpi, dzieci się będą rozwijały 
- dodał.

Szef urzędu, odpowiadając na 
pytanie radnej, wskazał, że jeże-
li rodzice poślą dzieci do innych 
szkół, będą musieli sami dowozić 
je do placówek. - Mam wrażenie, 
że nie bronimy dobra dzieci, tylko 
że musi być szkoła w Domatko-
wie, a najlepiej, żeby w Bukowcu 
się zlikwidowała - wyraził swoje 
zdanie Grzegorz Romaniuk.

Lepszy�czy�gorszy?

Katarzyna Furtak-Draus pro-
siła także o wyjaśnienie, w czym 
budynek szkoły w Domatkowie 
i jego wyposażenie jest gorsze 
od budynku znajdującego się 
w Bukowcu. - W pozytywnej 
opinii kuratora nie ma poru-
szonych kwestii, że nie ma sali 
gimnastycznej, nie ma stołówki 
- mówiła radna. 

Wiceburmistrz Wójcicki wy-
jaśnił, że szkoła w Domatko-
wie nie ma sali gimnastycznej, 
a jedynie salę do ćwiczeń, nie-
wiele większą od sali lekcyjnej. 
Podobna sala jest w Bukow-
cu. - Rozważamy taką możli-
wość, aby przenieść bibliotekę 
z Bukowca do Domatkowa, a w 
miejscu biblioteki zrobić oddział 
przedszkolny, wówczas sala do 

ćwiczeń zostanie zwolniona - 
tłumaczył i dodał: - Trudno było 
likwidować Bukowiec, gdzie 
jest ponad 50 dzieci plus przed-
szkole, a w Domatkowie jest 19 
dzieci. Wójcicki podkreślił, że 
po przeniesieniu uczniów z Do-
matkowa do Bukowca, ich licz-
ba w klasach się zwiększy, co nie 
wpłynie negatywnie na funkcjo-
nowanie placówki. 

- Według mnie dzieci będą 
miały gorsze warunki lokalowe 
niż dotychczas. Nie jestem za 
likwidacją Bukowca - mówiła 
jasno radna Furtak-Draus.

Puszka�pandory

Przedstawicielka mieszkań-
ców dopytywała także, że SP 
w Domatkowie jest tzw. „pusz-
ką pandory”, a w ślad za jej li-
kwidacją, pójdą kolejne małe, 
nierentowne placówki poniżej 
stu uczniów. - Nie mamy na tę 
chwilę podjętej decyzji, ale bę-
dziemy przyglądać się, jak wy-
gląda demografia. Warunkiem 
jest to, żeby były dzieci, a nie 
budynek. Uważam, że uczenie 
dzieci w 3/4-osobowych klasach 
jest krzywdą dla dzieci - mówił 
zastępca burmistrza. 

- Nie wiem, czy to dobre 
porównanie o puszcze pandory, 
jeżeli chodzi o dzieci. Troska 
o dzieci, o ich rozwój, jak rów-
nież o finanse gminy leży po mo-

jej, ale i po waszej stronie - sko-
mentował burmistrz Romaniuk.

Stowarzyszenie�w szkole�

Rodzice obecni na posiedzeniu 
nie kryje swojego rozgorycze-
nia faktem likwidacji ich szkoły. 
Obawiają się, że posyłając swoje 
pociechy do Bukowca, ta szkoła 
również zostanie za kilka lat zli-
kwidowana i po raz kolejny staną 
przed tym samym problemem, 
fundując swoim dzieciom stres. 

Podczas dyskusji wspomnia-
no także o stworzeniu stowarzy-
szenia. Taka propozycja m.in. 
z ust burmistrza padła jeszcze 
w ubiegłym roku. Jak dotąd nikt 
nie podjął konkretnej decyzji 
w tej sprawie. Rodzice jednak 
prosili, aby dać im jeszcze jeden 
rok szkolny w szkole w Domat-
kowie, tak aby mogli się przygo-
tować i utworzyć stowarzysze-
nie. - W listopadzie podjęliśmy 
uchwałę o zamiarze likwidacji 
i wówczas wtedy powinniście 
się zacząć interesować stowarzy-
szeniem, ten czas był - zauważył 
zastępca burmistrza. 

Finalnie radni w większości 
opowiedzieli się za likwidacją 
szkoły w Domatkowie, która od 
września będzie stała pusta. Jaki 
plan będzie miała gmina na ten bu-
dynek i jak będzie on utrzymywa-
ny? Do tematu będziemy wracać. 

� Bartosz�Posłuszny

 Ô GMINA�KOLBUSZOWA

Likwidacja małych szkół

To� już� pewne.� Od� września� szkoła� w� Domatkowie� przestanie� istnieć.� 
Czy�innym�małym�szkołom�w�gminie�Kolbuszowa�także�grozi�zamknięcie?�

Po gwałtownej nawałnicy, 
która przeszła przez gminę 
Kolbuszowa w nocy z 23 na 24 
czerwca, kolbuszowski MOPS 
ruszył w teren. Urzędnicy od-
wiedzili miejsca, gdzie uszko-
dzone zostały budynki. Spo-
rządzili szczegółowe protokoły 
i ocenili potrzeby poszkodowa-
nych rodzin - teraz trwa rozpa-
trywanie ewentualnej pomocy 
finansowej.

Silne porywy wiatru, które 
przetoczyły się przez powiat 
kolbuszowski, uszkodziły da-
chy domów i budynków gospo-
darczych w kilku miejscowo-
ściach. Najbardziej ucierpiała 
gmina Kolbuszowa, a najwię-
cej interwencji odnotowano 
w Widełce. Żywioł dał się też 
we znaki m.in. mieszkańcom 
Kolbuszowej Górnej, Kolbu-
szowej Dolnej, Kupna i Nowe 
Wsi. Jak informuje kolbuszow-
ski MOPS, łącznie do straży 
zgłoszono dziesięć przypad-
ków zniszczeń budynków - 
w tym sześć dotyczyło domów 
mieszkalnych.

Urzędnicy�ruszyli�w teren

Jak przekazał w rozmowie 
z nami Krzysztof Sudoł, Za-

stępca Kierownika Miejsko-
-Gminnego Ośrodka Pomocy 
Społecznej, w odpowiedzi na 
te wydarzenia, pracownicy 
kolbuszowskiego MOPS-u 
rozpoczęli działania zgodne 
z obowiązującymi procedu-
rami. Udali się na miejsce, 
sporządzili protokoły i oce-
nili zakres szkód. Dwa przy-
padki były bardziej poważne 
od pozostałych – w jednym 
dach został zerwany całko-
wicie, w drugim – częściowo.

Działania MOPS-u nie 
ograniczają się do sporządze-
nia dokumentacji. Kluczo-
wym krokiem jest weryfika-
cja, czy osoby poszkodowane 
posiadają ubezpieczenie i czy 
ich polisy pokryją poniesio-
ne straty. Jeśli nie – w grę 
wchodzi pomoc finansowa ze 
środków publicznych.

W przypadku zgłoszonych 
szkód MOPS ocenia zarów-
no potrzeby materialne, jak 
i sytuację życiową rodzin. 
Wszystko odbywa się we-
dług ścieżki, którą wyzna-
czyły wcześniej odpowiednie 
wytyczne z Podkarpackie-
go Urzędu Wojewódzkiego. 
Jak dotąd, pomoc finansowa 
znajduje się na etapie wery-
fikacji – decyzje mają być 
wydawane możliwie szybko, 
zaraz po uzyskaniu pełnych 
informacji od ubezpieczy-
cieli.

Nie�każdy�zgłasza�się�po�
pomoc

W przypadku drobnych 
uszkodzeń wielu mieszkańców 
decydowało się na samodzielne 
naprawy – bez zgłaszania szkód 
służbom ani urzędom. Aby mieć 
pełny obraz sytuacji, kolbuszow-
ski MOPS planuje w przyszłym 
tygodniu zwrócić się do straży 
pożarnej z prośbą o informacje 
na temat ewentualnych dodat-
kowych zgłoszeń, które mogły 
wpłynąć w ostatnich dniach.

Jak wiadomo, w ciągu mi-
nionego tygodnia IMGW wyda-
wał alerty pogodowe drugiego 
i pierwszego stopnia dla regionu 
– ostrzeżenia dotyczyły inten-

sywnych opadów deszczu i burz. 
Niewykluczone więc, że liczba 
podobnych zdarzeń może jesz-
cze wzrosnąć. Pracownicy po-
mocy społecznej są więc na taką 
ewentualność przygotowani.

Pomoc�nie�tylko�finansowa

Jak podkreślają urzędnicy, 
pomoc nie zawsze przybiera for-
mę pieniędzy. Dla tych, którzy 
nie potrzebują wsparcia mate-
rialnego, oferowane jest doradz-
two – informacje, gdzie można 
uzyskać np. plandeki czy inne 
środki zabezpieczające dachy 
i budynki przed dalszymi szko-
dami.

Krzysztof Sudoł dodał, że 
wieloletnia praktyka pokazuje, 
że ubezpieczenia zwykle po-
krywają większość strat. Jed-
nak nie oznacza to, że każda 
sytuacja wygląda tak samo – 
każda sprawa jest rozpatrywa-
na indywidualnie, z uwzględ-
nieniem konkretnych potrzeb 
rodzin.

Kolbuszowski MOPS zachę-
ca mieszkańców, którzy ucier-
pieli w wyniku nawałnicy, by nie 
zwlekali ze zgłoszeniami. Nawet 
drobne zniszczenia mogą mieć 
długofalowe skutki, a możli-
wość otrzymania wsparcia – czy 
to finansowego, czy organizacyj-
nego – jest realna.

� Kamil�Ząbczyk

 Ô GMINA�KOLBUSZOWA

Urzędnicy ruszyli w teren

Drzewa�po�przejściu�burzy�zniszczyły�wiele�dachów.�Tak�było�w�Kolbuszowej�
Górnej.
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Jakie�działania�podjęła�pomoc�społeczna�po�nawałnicy�z�23�czerwca?
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Podczas czerwcowej sesji Rady 
Gminy Dzikowiec pojawiło się 
pytanie o możliwość wynajmu 
gminnego sprzętu, takiego jak 
kosiarki. Sprawę poruszyła 
przewodnicząca rady, Urszula 
Rzeszut-Baran.

Temat zainicjowała radna 
Urszula Rzeszut-Baran pod-
czas ostatniej sesji Rady Gminy 
Dzikowiec 25 czerwca, pytając 
wprost:

- Czy w naszej gminie moż-
na wynająć sprzęt? Na przykład 
kosiarkę bijakową lub coś w tym 
stylu. Czy jest to formalnie zor-
ganizowane?

Na pytanie odpowiedziała 
wójt gminy Dzikowiec, Bogumi-
ła Kosiorowska, wskazując, że 
na ten moment taka możliwość 
formalnie nie istnieje.

- Nie, nie ma formalnej moż-
liwości, żebyśmy mogli kosiarkę 

bijakową wynająć. To musieli-
byśmy sformalizować kolejnym 
regulaminem, tak jak zrobiliśmy 
to z autobusami.

Potrzeby�mieszkańców

Radna dopytywała dalej, po-
wołując się na zapytania miesz-
kańców: - Pytam, bo miałam 
takie zapytania mieszkańca. Czy 
na przykład można pójść i wyna-
jąć z pracownikiem?

Wójt odpowiedziała, że urząd 
dostrzega potrzebę organizacji 
tego typu usług i trwają wstęp-
ne rozważania, jak mogłoby to 
wyglądać w praktyce. Podkreśli-
ła jednak, że są ku temu pewne 
ograniczenia.

- Mamy teraz kosiarkę do 
tego małego traktorka, którą za-
kupiliśmy, i jest do tego dużego 
traktora. Tutaj mamy jeszcze 
na gwarancji, więc musimy to 

przemyśleć. Ona tak naprawdę 
jest ciągle w użytku. Musieli-
byśmy to w niedzielę wynająć, 
bo panowie są cały czas w pra-
cy. Tak to właśnie wygląda - 
wyjaśniła Kosiorowska.

Nowy�statut�dla�ZUK?

Wójt Kosiorowska za-
sugerowała, że możliwe 
jest wprowadzenie 
usług związanych 
z obsługą sprzętu 
nie poprzez 
w y n a j e m , 
ale jako 
usługę wy-
k o n y w a -
ną przez 
Z a k ł a d 
U s ł u g 
K o m u -
n a l n y c h 
(ZUK).

- Zamierzamy wprowadzić 
taką usługę, nawet jeśli chodzi 
o Zakład Usług Komunalnych. 
T e ż się za-

stanawiamy nad wprowadze-
niem nowego statutu, żeby 
ten zakład budżetowy też miał 
swoje dochody właśnie z takich 
usług, bo to też o to chodzi i to 
jest temat, który opracowujemy 
- powiedziała.

Dodała, że podobny mecha-
nizm już funkcjonuje w przy-
padku wynajmu autobusu, 
który wymagał formalnego 
uregulowania ze względu 
na rosnącą liczbę zgłoszeń 
i koszty.

Z�ograniczeniami?

Pod koniec 
dyskusji głos 

zabrał rad-
ny Antoni 
K o n e f a ł , 
k t ó r y 
z w r ó c i ł 
u w a g ę 
na moż-
l i w e 
ograni-
czenia 

prawne, jeśli sprzęt byłby 
zakupiony z dofinansowań. 
W takich przypadkach obo-
wiązuje bowiem tzw. trwałość 
projektu, co może wykluczać 
komercyjne użycie.

Wójt Kosiorowska szybko 
rozwiała wątpliwości. Jak pod-
kreśliła, nie ma żadnego takie-
go sprzętu kupionego w ramach 
dotacji. Wszystko zostało za-
kupione z funduszy własnych 
samorządu i nie ma wobec tego 
żadnych przeszkód.

Co�teraz�dalej?

Chociaż obecnie gmina Dzi-
kowiec nie oferuje oficjalnej 
możliwości wynajmu sprzętu 
przez mieszkańców, to – jak 
wynika z wypowiedzi wójt – te-
mat ten jest analizowany i może 
w przyszłości znaleźć swoje 
miejsce w ofercie ZUK. Wyma-
ga to jednak wprowadzenia od-
powiednich regulacji oraz oceny 
kosztów i dostępności pracowni-
ków.

� Kamil�ZąbczykTemat�poruszyła�radna�Urszula�Rzeszut-Baran. Fo
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W poniedziałek, 7 lipca, 
burmistrz Kolbuszowej pod-
pisał umowę na realizację 
inwestycji, która pozwoli 
na rozbudowę przedszkola 
w Widełce oraz utworzenie 
nowoczesnego Klubu Dziecię-
cego. Projekt ma na celu po-
prawę dostępności do opieki 
nad najmłodszymi mieszkań-
cami gminy. Kto zajmie się 
modernizacją?

W magistracie podpisano 
umowę na rozbudowę i prze-
budowę budynku przedszko-
la w Widełce, która umożliwi 
powstanie Klubu Dziecięcego. 
Nowa placówka zapewni opiekę 
dla 25 dzieci w wieku od 1. do 3. 
roku życia. Projekt jest realizo-
wany w ramach programu „Ak-
tywny Maluch” i finansowany 
z funduszy KPO.

Wykonawcą inwestycji zo-
stała firma Elzat Sp. z o.o. z Tar-
nowa, która wygrała przetarg. 
Umowę z firmą podpisał bur-
mistrz Kolbuszowej, Grzegorz 
Romaniuk. Realizacja projektu 
ma na celu nie tylko poprawę 
standardu obecnego przedszko-
la, ale również stworzenie nowej 
przestrzeni dla maluchów, dosto-
sowanej do współczesnych stan-
dardów opieki i wychowania.

Zakres prac obejmuje szereg 
działań budowlanych. Główne 
elementy rozbudowy to:

Przebudowa istniejącego 
obiektu - w tym wymiana da-
chu, przebudowa ścian, otworów 
drzwiowych i okiennych, a także 
modernizacja instalacji grzew-
czej, wentylacyjnej, elektrycznej 
i wodno-kanalizacyjnej. Zreali-
zowane zostaną również prace 
wykończeniowe i termomoder-
nizacyjne.

Budowa nowej części bu-
dynku - obejmująca funda-
menty, ściany konstrukcyjne, 

stropy, a także montaż stolarki 
okiennej i drzwiowej. Wykona-
ne zostaną również instalacje 
sanitarne i elektryczne, a także 
prace wykończeniowe wnętrz 
oraz elewacji.

Zagospodarowanie terenu 
- obejmuje rozbiórkę części ist-
niejącego placu postojowego, 
przebudowę chodników, budowę 
nowego zjazdu z drogi powiato-
wej, zatoki postojowej oraz ogro-
dzenia. Zaplanowano także nasa-
dzenia zieleni wokół obiektu.

Cała inwestycja ma na celu 
stworzenie nowoczesnego, 

funkcjonalnego Klubu Dzie-
cięcego, który będzie w peł-
ni dostosowany do potrzeb 
najmłodszych mieszkańców 
gminy. Obiekt zapewni dzie-
ciom odpowiednie warunki 
rozwojowe, zapewniając im 
opiekę w pełni dostosowaną 
do obowiązujących standar-
dów wychowawczo-opiekuń-
czych.

Wartość inwestycji to 2 mln 
141 tys. zł, a zakończenie prac 
planowane jest na czerwiec 
2026 roku. Środki na realizację 
projektu pochodzą z funduszy 
Krajowego Planu Odbudowy, 
a także z wkładu własnego gmi-
ny Kolbuszowa.

 kz

Burmistrz�Kolbuszowej�podpisał�umowę�na�realizację�inwestycji.
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Gmina Dzikowiec zaapelowała 
do swoich mieszkańców o racjonal-
ne gospodarowanie wodą w obliczu 
pogłębiającej się suszy hydrologicz-

nej. Władze lokalne zwróciły uwagę 
na konieczność unikania podlewa-
nia ogrodów w pełnym słońcu, rezy-
gnację z napełniania basenów wodą 
wodociągową oraz ograniczenie 
mycia pojazdów, czy oszczędnego 
korzystania z wody w codziennych 
pracach domowych i gromadzenia 
deszczówki. kz

 Ô W�SKRÓCIE

Wodne 
oszczędności

SKŁAD KRUSZYW
SŁAWOMIR WRAŻEŃ
CENTRUM BUDOWLANE

 MATERIAŁY BUDOWLANE, 
WYKOŃCZENIOWE, NARZĘDZIA BUDOWLANE

KAMIENIE DROGOWE, OZDOBNE,

ZIEMIA OGRODOWA,

KAMIENIE DO GABIONÓW,

KOLOROWE DO OGRODU, OTOCZAKI

DUŻY WYBÓR
PIASKI, ŻWIRY, ZIEMIA, CEGŁY

STYROPIANY, PŁYTY GIPSOWO-

KARTONOWE, PŁYTY OSB, 

MATERIAŁY KANALIZACYJNE

USŁUGI SPRZĘTEM BUDOWLANYM:

KOPARKA, ŁADOWARKA, TRANSPORT 

CIĘŻARÓWKĄ OD 3.5 DO 40 DMC

DREWNO OPAŁOWE

36-147 NIWISKA 516A   TEL.: 782 029 904    E-MAIL: SLAWEK.TURBO@INTERIA.EU
WWW.KRUSZYWA-PODKARPACKIE.PL

SŁAWOMIR WRAŻEŃ

ATRAKCYJNE CENY

REKLAMA

 Ô GMINA�DZIKOWIEC

Gminny sprzęt pod wynajem?

 Ô GMINA�KOLBUSZOWA

Umowa na klub malucha podpisana
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Tegoroczne matury w powiecie 
kolbuszowskim przyniosły wy-
niki, które jednych zaskoczyły 
pozytywnie, a innych zmusiły 
do refleksji. Różnice między 
szkołami są wyraźne. Jak 
wypadli lokalni maturzyści 
w porównaniu z rówieśnikami 
z Podkarpacia?

Nierówna�walka� 
o świadectwo�dojrzałości

W 2025 roku do matury 
w powiecie kolbuszowskim 
przystąpiło łącznie 231 uczniów 
z trzech szkół średnich: Zespołu 
Szkół Technicznych w Kolbu-
szowej, Liceum Ogólnokształ-
cącego w Kolbuszowej oraz 
Zespołu Szkół Agrotechniczno-
-Ekonomicznych w Weryni. Jak 
się okazało – nie każdemu udało 
się przejść przez egzaminacyjne 
sito.

Najlepiej poradzili sobie ma-
turzyści z LO w Kolbuszowej – 
aż 95 proc. z nich uzyskało wy-
nik pozytywny. Z 95 zdających 
nie zdało pięć osób. Zdawalność 
z przedmiotów obowiązkowych 
daje powody do zadowolenia: 
język polski – 99 proc., matema-
tyka – 97 proc., język angielski 
– 97 proc.

Nieco gorzej poszło uczniom 
technikum w Kolbuszowej 
(ZST), gdzie maturę zdała poło-
wa ze 109 przystępujących. Wy-
niki (zdawalność) z języka pol-
skiego były jeszcze stosunkowo 
dobre (86 proc.), ale już z mate-
matyki i języka angielskiego sy-

tuacja wyglądała trochę słabiej – 
odpowiednio 60 proc. i 76 proc.

Największe trudności napo-
tkali maturzyści z Zespołu Szkół 
Agrotechniczno-Ekonomicz-
nych w Weryni. Egzamin doj-
rzałości zdało 10 z 27 uczniów, 
co daje 37 proc.zdawalności. 
Średnie wyniki to: język polski 
– 81 proc., matematyka – tylko 
48 proc., a język angielski – 67 
proc.

Głos�dyrektorów.� 
Jak�poszło�absolwentom?

Jak mówi dyrektor LO 
w Kolbuszowej, Dariusz Fus, 

choć tegoroczne wyniki są nie-
co słabsze niż zakładano, wciąż 
znacznie przewyższają średnią 
krajową i wojewódzką. Zwraca 
uwagę, że w aż ośmiu z dwu-
nastu zdawanych przedmio-
tów liceum osiągnęło wyniki 
wyższe niż średnie w Polsce 
i na Podkarpaciu. Podkreśla też 
sukcesy indywidualne – jednym 
z absolwentów jest olimpijczyk 
Szymon Lewicki, który został 
zwolniony z egzaminu z Wiedzy 
o Społeczeństwie.

W Zespole Szkół Technicz-
nych w Kolbuszowej, dyrektor 
Grażyna Pełka zauważa, że wy-
niki są słabsze niż w ubiegłym 

roku. Podkreśla, że różnice mię-
dzy uczniami w klasie były bar-
dzo duże – niektórzy osiągnęli 
100 procent punktów, inni nie 
przekroczyli progu zdawalności.

Z kolei wicedyrektor Zespo-
łu Szkół Agrotechniczno-Eko-
nomicznych w Weryni, Beata 
Bryk, przyznaje, że ogólny wy-
nik nie jest satysfakcjonujący, 
ale nie oddaje w pełni sytuacji. 
Wskazuje, że niektórzy ucznio-
wie zaskoczyli pozytywnie, 
podczas gdy inni poradzili sobie 
znacznie gorzej, niż wskazywały 
na to ich oceny końcowe. Pod-
kreśla też, że wpływ na słabe 
wyniki mogły mieć zaległości 

z czasów pandemii i nauczania 
zdalnego. Zapewnia, że szkoła 
podejmie działania mające na 
celu poprawę efektywności na-
uczania i wyników maturalnych 
w przyszłości.

Kto�może�jeszcze�zawalczyć?

Uczniowie, którym nie po-
wiodło się podczas majowych 
matur, będą mieli szansę na po-
prawkę. Egzaminy poprawkowe 
odbędą się 19 sierpnia (część 
pisemna) i 20 sierpnia (ustna). 
Wyniki będą znane 10 września 
2025 roku.

� Kamil�Ząbczyk

 Ô POWIAT�KOLBUSZOWSKI

Absolwenci kontra matura

Jak�poszła�matura�2025�w�powiecie�kolbuszowskim?�Sprawdzamy.
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W czerwcu 2025 roku swoją 
premierę miała debiutancka 
powieść Aleksandry Kowal-
-Brzozy – mieszkanki Komo-
rowa w gminie Majdan Kró-
lewski. Choć pochodzi z Nowej 
Dęby, od ponad dekady zwią-
zana jest z powiatem kolbu-
szowskim. To właśnie tutaj 
powstała książka pt. Czarny 
mrok. Grota, która otwiera 
cykl powieści fantasy o nie-
zwykłej bohaterce przeniesio-
nej z Ziemi na obcą, tajemni-
czą planetę.

Od�pasji�do�debiutu

Choć Aleksandra Kowal-
-Brzoza nigdy wcześniej nie 
miała styczności z pisaniem, 
postanowiła przenieść na pa-
pier historię, która dojrzewała 
w jej wyobraźni przez długi 

czas. Zainteresowanie fantasty-
ką – obecne w jej życiu zarówno 
w książkach, jak i filmach – stało 
się naturalną inspiracją dla stwo-
rzenia własnego literackiego 
uniwersum.

Nowy�świat�oczami�bohaterki

Grota to pierwsza część serii 
Czarny mrok. Opowiada historię 
Alex – dziewczyny, która trafia 
z Ziemi na planetę Aimeiz. Tam, 
na wyspie Nocida, znajduje się 
wejście do tajemniczego miej-
sca zwanego Grotą. To właśnie 
tam zbierają się przedstawiciele 
różnych ras istot nadprzyrodzo-
nych, by przejść specjalne szko-
lenie. Jego celem jest przygo-
towanie do walki z mrocznymi 
książętami i ich demonami, które 
sieją chaos i zniszczenie.

Na Aimeiz Alex szybko na-
wiązuje pierwsze przyjaźnie 

– w tym z morską smoczycą 
o imieniu Nitra – oraz rozpo-
czyna intensywny trening pod 
okiem surowego dowódcy Aaro-
na. Z czasem zaczyna odkry-
wać swoje niezwykłe zdolności 
i Dar, którego nie potrafi jeszcze 
zrozumieć. Szkolenie jednak nie 
jest łatwe, a dziewczyna z każ-
dym krokiem pakuje się w coraz 
większe kłopoty.

Czy uda jej się odkryć, dla-
czego trafiła na tę planetę? Jaką 
rolę odegra w walce z mrokiem? 
Odpowiedzi na te pytania kryją 
się w kolejnych tomach serii, 
których autorka z Komorowa już 
zapowiada kontynuację.

Książka�trafi�do�waszych�rąk

Aleksandra Kowal-Brzo-
za zobowiązała się przekazać 
na ręce naszej redakcji jeden 
egzemplarz swojej debiutanc-

kiej książki z myślą o naszych 
Czytelnikach. Jeśli tylko do nas 
dotrze, zorganizujemy konkurs, 
o którym poinformujemy na ła-
mach portalu oraz w mediach 
społecznościowych.

Debiut literacki mieszkanki 
Komorowa to nie tylko dowód 
na to, że warto spełniać marze-
nia, ale i zachęta do sięgnięcia 
po oryginalną, świeżą historię 
fantasy osadzoną w całkowicie 

nowym świecie. Jeśli lubicie ma-
giczne klimaty, odważne boha-
terki i przygodę z nutą tajemnicy 
– Czarny mrok. Grota może być 
właśnie dla Was.

 kz

 Ô GMINA�MAJDAN�KRÓLEWSKI

Debiut literacki mieszkanki

To�literacki�debiut�mieszkanki�Komorowa.
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Centralna Komisja Eg-

zaminacyjna podała wyniki 
egzaminu maturalnego prze-

prowadzonego w  terminie 
głównym (maj). Maturę zdało 
80 proc. wszystkich absol-
wentów. Prawo do poprawki 
ma 13 proc. z nich, a 7 proc. 
nie zdało testu dojrzałości. 
W  skali kraju przystąpiło do 
niego łącznie 255 517 tego-

rocznych absolwentów szkół 
ponadpodstawowych (4-let-
nich liceów ogólnokształcą-

cych, 5-letnich techników, 
szkół artystycznych, branżo-

wych szkół II stopnia) oraz 
636 absolwentów – obywateli 
Ukrainy.

Wyniki�matur�2025� 
–�zestawienie�zbiorcze

Powiat kolbuszowski
• Język angielski poziom pod-

stawowy: przystąpiło 229 
osób, średni wynik: 69,31 %

• Język polski poziom podsta-
wowy: przystąpiło 230 osób, 
średni wynik: 55,47 %.

• Matematyka poziom podsta-
wowy: przystąpiło 230 osób, 
średni wynik: 52,56%

Województwo podkarpackie
• Język angielski poziom pod-

stawowy: przystąpiło 14 670 
osób, średni wynik: 75,3 %

• Język polski poziom podsta-
wowy: przystąpiło 14 803 
osoby, średni wynik: 57,8 %

• Matematyka poziom podsta-
wowy: przystąpiło 14 806 
osób, średni wynik: 61,55 %

eprasa.pl 769ea217c2
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Prezydent Andrzej Duda 
podpisał nowelizację ustawy 
o planowaniu i zagospodaro-
waniu przestrzennym. Nowe 
przepisy to ważna wiado-
mość dla właścicieli działek, 
deweloperów, a także samo-
rządów. Kluczową zmianą 
jest przedłużenie terminu na 
uchwalenie planów ogólnych 
przez gminy – z końca 2025 
roku do 30 czerwca 2026 
roku.

W praktyce oznacza to, że 
decyzje o warunkach zabudo-
wy (WZ) nadal będą mogły 
być wydawane, a inwestycje 
nie zostaną wstrzymane.

Reforma� 
planowania�przestrzennego:�

co�się�zmienia?

Reforma została uchwalona 
we wrześniu 2023 roku i miała 
na celu uporządkowanie cha-
otycznego systemu planowania 
przestrzennego w Polsce. Klu-
czowym elementem reformy 
miało być wprowadzenie tzw. 
planu ogólnego – nowego do-
kumentu planistycznego, który 
miał zastąpić studium uwarun-

kowań i kierunków zagospoda-
rowania przestrzennego.

Bez uchwalonych planów 
ogólnych, gminy nie mogłyby 
wydawać decyzji o warunkach 
zabudowy, czyli tzw. WZ-ek. 
To oznaczałoby poważne ry-
zyko paraliżu inwestycyjnego, 
zwłaszcza na terenach nieza-
gospodarowanych – głównie 
w gminach wiejskich i miej-
sko-wiejskich, gdzie miejsco-
we plany zagospodarowania 
obejmują często tylko kilka 
procent powierzchni gminy.

Nowy�termin:�do�końca�
czerwca�2026�roku

Podpisana przez prezyden-
ta nowelizacja wydłuża czas 
na przygotowanie planów 
ogólnych aż o pół roku – do 
30 czerwca 2026 roku. Rząd 
zdecydował się na ten krok 
po sygnałach z samorządów, 
które wskazywały, że nie zdą-
żą opracować dokumentów na 
czas z powodu złożonych pro-
cedur, braku specjalistów czy 
napiętych budżetów.

To bardzo ważna zmiana 
dla gmin: dzięki temu mogą 
spokojnie kontynuować prace 

nad planami, bez konieczno-
ści wstrzymywania decyzji 
planistycznych. Jednocześnie 
mieszkańcy i inwestorzy nie 
muszą obawiać się przestojów 
w procedurach administracyj-
nych.

�Co�to�oznacza�dla�właści-
cieli�działek�i deweloperów?

Nadal będzie można skła-
dać wnioski o wydanie wa-
runków zabudowy, co ozna-
cza, że plany inwestycyjne 
nie zostaną zamrożone. De-
weloperzy zachowują cią-
głość działań inwestycyjnych, 
co w dobie kryzysu mieszka-
niowego ma kluczowe zna-
czenie. Właściciele działek, 
którzy planują budowę domu, 
nie będą musieli czekać na 
uchwalenie planów ogólnych.

Gminy, które dotąd mierzy-
ły się z koniecznością przy-
spieszonego działania, teraz 
mają możliwość przeprowa-
dzenia całego procesu zgodnie 
z procedurami, konsultacjami 
i analizami. 

� Marta�Warias

Chcesz budować dom? Dobre wieści

Latem chętniej wystawiamy 
skórę na słońce, spędzając 
wolne chwile na świeżym po-
wietrzu. Warto jednak pa-
miętać, że ekspozycja na pro-
mieniowanie UV może mieć 
poważne konsekwencje zdro-
wotne, a jednym z podstawo-
wych działań profilaktycznych 
w ochronie skóry jest regular-
ne badanie znamion, czyli der-
matoskopia. Na czym polega 
i jak wygląda badanie - mówi 
lekarz Bogumiła Medyńska, 
dermatolog z Centrum Me-
dycznego Scanmed we Wro-
cławiu, American Heart of 
Poland.

Dermatoskopia to nieinwa-
zyjne badanie umożliwiające 
ocenę znamion i innych zmian 
skórnych w powiększeniu, z wy-
korzystaniem dermatoskopu. 
To urządzenie przypominające 
szkło powiększające, wyposa-
żone w oświetlenie, pozwala 
dermatologowi dostrzec struk-
tury niewidoczne gołym okiem. 
Powiększenie dermatoskopu, 
zwykle około 10-krotne, umoż-
liwia analizę koloru, kształtu 
i symetrii zmiany oraz ocenę 
jej głębszych warstw. Badania 
dermatoskopowe mogą być 
przeprowadzane zarówno u do-
rosłych, jak i dzieci - niezależnie 
od wieku.

Dlaczego�warto�badać� 
znamiona?

Regularna kontrola znamion 
powinna być obowiązkowa szcze-
gólnie dla osób o jasnej karnacji, 
z licznymi znamionami, historią 
oparzeń słonecznych lub przypad-
kami nowotworów skóry w rodzi-
nie. - Każda zmiana, która nagle 
zmienia kolor, kształt, zaczyna 
swędzieć, krwawić lub się powięk-
szać, powinna być skonsultowana 
z dermatologiem - dodaje ekspert-
ka Centrum Medycznego Scan-
med, American Heart of Poland.

Jak�przebiega�badanie�der-
matoskopowe?

Samo badanie jest szybkie 
i bezbolesne. Lekarz przykłada 
dermatoskop do skóry, wcześniej 
pokrywając soczewkę specjal-
nym olejkiem, który eliminuje 
odbicia światła i pozwala na do-
kładniejszy obraz zmiany. Wy-
nik ocenia się w oparciu o tzw. 
skalę TDS (Total Dermatoscopic 
Score), czyli Całkowity Wskaź-
nik Dermatoskopowy. Na jego 
podstawie lekarz określa stopień 
niepokojących cech zmiany i de-
cyduje o konieczności dalszej 
diagnostyki lub obserwacji.

U osób z grupy podwyższo-
nego ryzyka - posiadających 
liczne znamiona, dodatni wy-

wiad rodzinny lub historię cho-
rób skóry - zaleca się kontrolne 
badania dermatoskopowe co 3-6 
miesięcy. U pozostałych pacjen-
tów - raz w roku lub wtedy, gdy 
pojawi się niepokojąca zmiana.

Latem�szczególnie�uważaj�na�
słońce

Latem nasza skóra jest nara-
żona na szkodliwe działanie pro-
mieniowania UV. Ekspozycja 
na słońce nie tylko przyspiesza 
procesy starzenia skóry, ale rów-
nież znacząco zwiększa ryzyko 
wystąpienia nowotworów skóry.

- W słoneczne dni zalecam 
unikanie wychodzenia na ze-
wnątrz w godzinach największe-
go nasłonecznienia, czyli między 
11:00 a 16:00. Bezwzględnie na-
leży stosować kremy z wysokim 
filtrem SPF 50+, które chronią 
przed promieniowaniem UVA 
i UVB. Filtry warto aplikować 
co 2-3 godziny oraz po każdej 
kąpieli, nawet w pochmurne dni 
- przypomina dermatolog Bogu-
miła Medyńska.

Latem, gdy skóra jest nara-
żona na działanie słońca, warto 
być jeszcze bardziej czujnym 
i nie lekceważyć niepokojących 
objawów. Zdrowa skóra to nie 
tylko kwestia estetyki, ale przede 
wszystkim bezpieczeństwa. 

� Marta�Warias

Dbaj o swoje znamiona
Do Zakładu Ubezpieczeń 
Społecznych wpłynęło już 
ponad 1 mln wniosków 
(ERWD) o ustalenie zbiegu 
świadczeń z rentą rodzinną. 
W województwie podkarpac-
kim złożono 57,5 tys. takich 
dokumentów. Z terenu Od-
działu ZUS w Jaśle: 17,5 tys. 
, Oddziału w Rzeszowie: 40 
tys. ZUS rozpoczął wypłatę 
środków. Od 1 lipca do 231,5 
tys. osób trafiło 792,6 mln zł 
brutto, z czego 83 mln zł sta-
nowi kwotę, o którą wzrosły 
wypłaty w związku z zastoso-
waniem zbiegu świadczeń.

Do 13,2 tys. uprawnionych 
mieszkańców naszego regionu 
przekazano łącznie 41,2 mln 
zł. Dodatkowe środki, przy-
sługujące w związku z no-
wym uprawnieniem, tj. rentą 
wdowią, wyniosły 4,6 mln. zł. 
Dzięki rencie wdowiej świad-
czeniobiorcy zyskają średnio 
359,82 zł. – informuje Woj-
ciech Dyląg, regionalny rzecz-
nik prasowy ZUS wojewódz-
twa podkarpackiego.

Renta wdowia to połączenie 
świadczenia, które może wyno-
sić na przykład 100 proc. wła-
snej emerytury lub renty oraz 
15 proc. świadczenia przysługu-
jącego po zmarłym małżonku, 
lub odwrotnie. Część uprawnio-
nych osób będzie otrzymywać 
wypłaty z dwóch instytucji: 
z ZUS-u oraz innego organu 
emerytalno-rentowego. Ozna-
cza to, że środki będą przekazy-
wane w różnych terminach. Od 
sierpnia świadczenia w zbiegu 

będą wypłacane łącznie w usta-
lonych terminach płatności – 1, 
6, 10, 15, 20 i 25 dnia miesiąca. 
Wszyscy uprawnieni otrzymają 
jedną decyzję od instytucji, która 
będzie wypłacać 15 proc. świad-
czenia. Druga instytucja jedynie 
przekaże informację o kontynu-
acji wypłaty dotychczasowego 
świadczenia.

Jeśli wniosek o rentę wdo-
wią wpłynie do ZUS-u do 31 
lipca 2025 r. i zostanie rozpa-
trzony pozytywnie, świadcze-
nia będą wypłacane również za 
lipiec. Natomiast wnioski zło-
żone w kolejnych miesiącach, 
które zostaną pozytywnie roz-
patrzone, będą skutkować roz-
poczęciem wypłaty od miesią-
ca, w którym trafią do ZUS-u.

Komu przysługuje renta 
wdowia

Aby ZUS mógł wypłacić 
rentę wdowią, osoba składa-
jąca wniosek powinna spełnić 
łącznie wszystkie warunki:
• kobieta powinna mieć co naj-
mniej 60 lat, a mężczyzna co 
najmniej 65 lat,
• do dnia śmierci małżonka po-
zostawać z nim we wspólności 
małżeńskiej,
• nabyć prawo do renty rodzin-
nej po zmarłym małżonku nie 
wcześniej niż w dniu ukończe-
nia 55 lat przez kobietę, 60 lat 
przez mężczyznę,
• nie być obecnie w związku 
małżeńskim.

ZUS wyda decyzję o od-
mowie ustalenia zbiegu 
świadczeń, jeżeli wdowa lub 
wdowiec nie spełnią chociaż 
jednego ze wskazanych wa-

runków lub jeśli wysokość 
co najmniej jednego z przy-
znanych świadczeń osiągnie 
lub przekroczy limit, którym 
jest trzykrotność kwoty naj-
niższej emerytury (5 636,73 
zł). Ograniczenie wysokości 
sumy świadczeń do trzykrot-
ności kwoty najniższej emery-
tury zastosowano w przypad-
ku dotychczas wypłaconych 
świadczeń w zbiegu w 5 proc. 
przypadków.

Równolegle do wypłat 
świadczeń przetwarzane są tak-
że decyzje odmowne, których 
łączna liczba wynosi obecnie 
24,1 tys. Do najczęstszych 
przyczyn decyzji odmownych 
należą:
• zbyt wysoka kwota świad-
czenia aktualnie wypłacanego 
(powyżej trzykrotności kwoty 
najniższej emerytury),
• nabycie prawa do renty ro-
dzinnej po zmarłym małżonku 
wcześniej niż 5 lat przed osią-
gnięciem powszechnego wieku 
emerytalnego,
• brak prawa do własnego 
świadczenia,
• brak prawa do renty rodzin-
nej,
• zawarcie nowego związku 
małżeńskiego,
• niepozostawanie we wspólno-
ści małżeńskiej do dnia śmierci 
małżonka,
• nieosiągnięcie powszechnego 
wieku emerytalnego.

Od decyzji ZUS-u dotyczą-
cej renty wdowiej można od-
wołać się do sądu.

� Marta�Warias

ZUS wypłaca 
renty wdowie
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Mariola�Kopeć�(51�l)� 
-�PHU�„OWA”�Sp.�z o.o.�

w Kolbuszowej� 
(brak�wskazania 

�stanowiska�lub�funkcji)

Radna wykazała, że w 2024 
roku zgromadziła 387 707,44 
zł na swoim koncie. Posiada 
dom o powierzchni 150 m², 
o wartości 200 tys. zł, oraz 
użytki rolne o powierzchni 
1,173 ha (wszystko stanowi 
współwłasność małżeńską). 
Mariola Kopeć ma także dział-
kę leśną o powierzchni 0,3893 
ha, o wartości 5 000 zł, jak 
również teren mieszkalny o po-
wierzchni 595 m², o wartości 
20 tys. zł. Dodatkowo, posiada 
1/4 gospodarstwa rolnego o po-
wierzchni 2,15 ha, o wartości 
100 tys. zł. Działka leśna oraz 
teren mieszkalny podlegają 
współwłasności małżeńskiej, 
natomiast gospodarstwo rolne 
jest spadkiem.

Dochody z zatrudnienia za 
2024 rok wyniosły 39 669,74 
zł, z diety radnej 5 700 zł, 
a z innych źródeł dochodu 
4 551,70 zł. Posiada Opla 
Zafirę rocznik 2010, traktor 
TD25 rocznik 1996 oraz VW 
Touran rocznik 2024.

Kazimierz�Kozdęba�(55�l)�-�
Unidez�Sp.�z o.o.�Nowa�Dęba�

-�Lider�Montażu

Radny wykazał, że w 2024 
roku zgromadził na swoim kon-
cie 46 800 zł. Posiada dom o po-
wierzchni 96,3 m², o wartości 250 
tys. zł, który podlega wspólnocie 
małżeńskiej. Posiada również go-
spodarstwo rolne o powierzchni 
1,57 ha, o wartości 25 tys. zł, któ-
re obejmuje budynek gospodar-
czy. Całość stanowi współwła-
sność małżeńską, z tytułu czego 
w ubiegłym roku uzyskał dochód 
w wysokości 4 240,88 zł.

Przychód z tytułu zatrudnie-
nia w 2024 roku wyniósł 115 
526,37 zł, z diety radnego 6 700 
zł. Posiada samochód osobowy 
Opel Meriva rocznik 2010.

Janusz�Mazgaj�(50�l)

Radny wykazał, że w 2024 
roku zgromadził 24 797,40 

zł. Posiada dom o powierzch-
ni 126 m², o wartości 200 tys. 
zł. Posiada gospodarstwo rol-
ne o powierzchni 2,8952 ha, 
o wartości 50 tys. zł, które 
obejmuje stodołę, oborę i ga-
raże. Z tytułu gospodarstwa 
uzyskał przychód w wysokości 
8 620,76 zł.

Z umowy na zlecenie uzy-
skał przychód w wysokości 2 
688,49 zł, a z diety radnego 5 
550 zł. Posiada traktor Ursus 
C360 3P rocznik 1986.

Roman�Stec�(59�l)�-�Zakłady�
Metalowe�Dezamet�S.A.�

w Nowej�Dębie�-�Technolog

Radny wykazał, że w 2024 
roku zgromadził na swoim 
koncie 23 500,00 zł (WPI Pa-
kiet Emerytalny PKO TFI), 51 
730,15 zł na koncie oszczęd-
nościowym oraz 110 tys. zł 
na lokacie oszczędnościowej. 
W walucie obcej zgromadził 1 
240,00 USD, które znajdują się 
w funduszach inwestycyjnych.

Posiada dom o powierzchni 
102 m², o wartości 400 tys. zł, 
który stanowi współwłasność 
małżeńską. Posiada gospodar-
stwo rolne o powierzchni 4,36 
ha, o wartości 120 tys. zł, na 

którym znajduje się budynek 
gospodarczy, również podle-
gający współwłasności mał-
żeńskiej. Ma także 38 akcji 
pracowniczych Zakładów Me-
talowych Dezamet S.A.

Przychody z zatrudnienia 
w 2024 roku wyniosły 132 
757,64 zł, z diety radnego 7 
350 zł, a z innych dochodów 
520 zł. Posiada samochód oso-
bowy marki Opel Corsa rocz-
nik 2016, Suzuki Grand Vitara 
rocznik 2004 oraz traktor Ur-
sus C330 rocznik 1979.

Mariusz�Wołosz�(53�l)� 
-�Zespół�Szkół�nr�2�im.�

Eugeniusza�Kwiatkowskiego�
w Nowej�Dębie�-�Nauczyciel

Radny wykazał, że w 2024 
roku zgromadził 7 033,18 zł. 
Posiada dom o powierzchni 
130 m², o wartości 240 000 zł, 
który stanowi współwłasność 
małżeńską.

Posiada działkę, na której 
stoi dom, o powierzchni 0,1056 
ha i wartości 15 tys. zł; dział-
kę rolną o powierzchni 0,3055 
ha (łąka) i wartości 5 000 zł; 
działkę leśną o powierzchni 
0,385 ha (las, 1/2 niewydzie-
lonej części) o wartości 5 000 

zł; działkę rolną o powierzchni 
0,0300 ha; działkę budowlaną 
o powierzchni 0,0046 ha oraz 
działkę rolną o powierzchni 
0,0707 ha, o łącznej wartości 
5 000 zł.

Posiada 82 akcje zwykłe 
imienne w Zakładach Meta-
lowych Dezamet S.A. Nowa 
Dęba. W ubiegłym roku z tytu-
łu umowy o pracę uzyskał do-
chód w wysokości 156 342,58 
zł, z innych źródeł dochodu 
268,57 zł oraz diety z tytułu 
pełnienia funkcji radnego 7 
150 zł. Posiada samochód oso-
bowy VW 5N Tiguana rocznik 
2013, BMW 328i rocznik 2015, 
Opela Zafirę rocznik 2002 – 
wszystkie pojazdy podlegają 
współwłasności majątkowej.

Bożena�Mazur�(60�l)� 
-�Emerytka

Radna wykazała, że w 2024 
roku zgromadziła 4 500 zł. 
Posiada dom o powierzchni 
120 m², o wartości 230 tys. 
zł (2/3 akt własności, akt po-
świadczenia dziedziczenia); 
gospodarstwo rolne, nieużytki, 
o powierzchni 2,55 ha, zabudo-
wane oborą i stodołą (2/3 akt 
własności). 

Przychód z emerytury 
w 2024 roku wyniósł 39 752,06 
zł, z diety radnej 4 500 zł. Po-
siada Hyundaia i30 rocznik 
2010.

Wojciech�Wołosz�(42�l)

Radny wykazał, że w 2024 
roku zgromadził 12 430,31 zł, 
a jego majątek stanowi współ-
własność małżeńską. Posiada 
dom o powierzchni 150 m², 
o wartości 230 tys. zł. Posia-
da gospodarstwo rolne o po-
wierzchni 3,6483 ha, o warto-
ści 140 tys. zł, które obejmuje 
oborę, stodołę i garaż. Z tego 
tytułu osiągnął przychód i do-
chód w wysokości 12 352 zł 
oraz dopłatę z ARiMR w wyso-
kości 4 253 zł, wszystko stano-
wi współwłasność małżeńską. 
Posiada 137 akcji pracowni-
czych Zakładów Metalowych 
Dezamet.

Z diety radnego uzyskał 
dochód w wysokości 6 700 zł 
oraz z diety Podkarpackiej Izby 
Rolniczej 600 zł. Posiada sa-
mochód osobowy Ford Escape 
2018, który podlega współwła-
sności małżeńskiej.

 kk

Majątki majdańskich radnych cz. 2
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Już wkrótce każdy przedsię-
biorca będzie musiał korzystać 
z Krajowego Systemu e-Fak-
tur. Nowe zasady fakturowa-
nia całkowicie zmienią sposób 
wystawiania i odbierania do-
kumentów sprzedaży. Choć 
wdrożenie systemu wymaga 
przygotowań, w dłuższej per-
spektywie może przynieść 
realne korzyści. Sprawdź, co 
musisz wiedzieć o KSeF i jak 
się do niego przygotować.

Wkrótce wszyscy przedsię-
biorcy będą wysyłać i odbie-
rać faktury za pośrednictwem 
KSeF. Krajowy System e-Faktur 
umożliwi wystawianie faktur 
ustrukturyzowanych w formacie 

XML za pomocą zintegrowane-
go oprogramowania finansowo-
-księgowego.

System KSeF sprawdzi, czy 
dokument jest zgodny ze stan-
dardem (właściwy schemat XML 

faktury) i nada mu unikalny nu-
mer. Wystawca otrzyma urzędowe 
poświadczenie odbioru (UPO). 
Odbiorca faktury uzyska dostęp 
do niej poprzez uwierzytelnienie 
się w KSeF lub podanie określo-

nych danych dotyczących faktury 
(tzw. dostęp anonimowy).

Faktury w tej formie wysta-
wiane będą za pomocą bezpłat-
nych narzędzi, które udostępni 
Ministerstwo Finansów oraz 
programów komercyjnych

Kto�będzie 

�użytkownikiem�KSeF?

E-fakturowanie obejmie 
czynności, które do tej pory wy-
magały udokumentowania fak-
turą wystawioną zgodnie z usta-
wą o VAT.

Będą to czynności podlega-
jące w Polsce opodatkowaniu 
VAT, w tym krajowe dostawy 
towarów oraz świadczenie usług 

dokonywane pomiędzy przed-
siębiorcami (B2B) i na rzecz 
organów publicznych. Docelo-
wo fakturowanie będzie odby-
wać się tylko za pośrednictwem 
KSeF.

Korzyści�z KSeF

Poprzez KSeF zostanie 
zwiększona przejrzystość 
i bezpieczeństwa obiegu do-
kumentów, wprowadzona au-
tomatyzacja procesów oraz 
ograniczenie nadużyć podat-
kowych.

Wdrożenie KSeF wymaga 
od przedsiębiorców dostosowa-
nia swoich systemów do nowe-
go formatu faktur i procesów 
fakturowania, co może wiązać 
się z pewnymi kosztami i nakła-
dem pracy. Jednakże, docelowo 
przyniesie to korzyści w postaci 

usprawnień, redukcji kosztów 
i przyspieszenia rozliczeń.

Urząd skarbowy przepro-
wadzi cykl spotkań informa-
cyjnych online przybliżają-
cych ten temat.

Pierwsze spotkanie obyło 
się 15 lipca o godz. 11:00. Ko-
lejne odbędą się 22 lipca oraz 
12 i 26 sierpnia o godz. 11:00. 
Urząd Skarbowy w Kolbuszo-
wej zachęca do udziału w tych 
spotkaniach. Pozwolą one na 
zapoznanie się z systemem 
KSeF i ułatwią jego wdroże-
nie.

Szczegóły spotkań publiko-
wane będą na stronie Biulety-
nu Informacji Publicznej pod 
adresem: https://www.podkar-
packie.kas.gov.pl

Urząd�Skarbowy� 
w Kolbuszowej,�
Agnieszka�Sito

Koniec papierowych faktur?

Przyglądamy się kolejnym oświadczeniom majątkowym radnych gminy Majdan Królewski za 2024 rok.  
Czym się zajmują na co dzień, jakie mają oszczędności oraz ile zarabiają?
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"Co�musisz�wiedzieć�o�KSeF�i�jak�się�do�niego�przygotować?"

eprasa.pl 769ea217c2



16 lipca 2025 [nr 28] www.korsokolbuszowskie.pl

G

12 INFORMACJE/BLISKO NAS

Po trzech latach kolbuszow-
ska formacja Iron Head 
znowu daje o sobie znać. Ich 
najnowszy singiel „Jedna 
Chwila” to zapowiedź dru-
giej płyty i powrót w wielkim 
stylu. Zespół nie tylko roz-
grzewa sceny letnich festiwa-
li, ale także szykuje premierę 
kolejnych numerów i jesien-
ną trasę koncertową. Lider 
grupy, Tomek Lenart, zdra-
dza kulisy.

Nie�zwalniają�tempa

Po dobrze przyjętym de-
biucie „Dzień za Dniem”, kolbu-
szowska grupa Iron Head serwu-
je nową porcję energii. Singiel 
„Jedna Chwila” to intensywny, 
metalcore’owy numer utrzy-
many w charakterystycznym 
dla zespołu stylu – mocne riffy, 
damsko-męski wokal i melodyj-
na struktura, która trafia w gusta 
fanów cięższego grania.

Jak udało nam się dowie-
dzieć, to przedsmak drugiego 
albumu, nad którym zespół in-
tensywnie pracuje.

- Mega ekscytacja, bo pra-
wie trzy lata minęły od naszego 
ostatniego wydawnictwa, ale też 

spora ulga, bo oczekiwania przez 
ten czas zrobiły się dosyć duże. 
Na szczęście patrząc po więk-
szości opinii, chyba przysło-
wiowo ‘dowieźliśmy’, więc cie-
szymy się bardzo i nie możemy 
się doczekać kolejnej! - mówi 
Tomasz Lenart, wokalista i lider 
formacji, zapytany o premierę 
nowego klipu.

Premiera,�płyta�i koncerty

„Jedna Chwila” to dopiero 
początek. Zespół nie zamierza 
zwalniać tempa – kolejny utwór 
ma się ukazać już niedługo.

- Pracujemy jeszcze nad do-
pięciem ostatecznego terminu, 
ale mamy nadzieję, że kolejny 
numer ukaże się początkiem 
sierpnia. Jeśli chodzi o cały al-
bum, tu jeszcze bez konkretów, 
ale na pewno tej jesieni - zdradza 
Lenart.

Dla fanów Iron Headów 
oznacza to jedno: będzie głośno, 
będzie mocno i będzie koncerto-
wo.

Letnia�trasa�i jesień�z Iron�
Head

Zespół obecnie przemierza 
Polskę w ramach letniej trasy 

koncertowej, występując na 
festiwalowych scenach od pół-
nocy po południe kraju. Zwień-
czeniem tournée ma być seria 
klubowych koncertów promu-
jących nadchodzącą płytę.

- Jesteśmy w środku letniej 
trasy koncertowej, która obejmu-
je sporo festiwali w całej Polsce 
i która potrwa do połowy wrze-
śnia. Po niej robimy sobie krót-
ką przerwę na dopięcie kwestii 
związanych z wydaniem nowe-
go albumu, a następnie wyrusza-
my w klubową trasę koncertową 
promującą ten właśnie album. 
Na niej na pewno nie zabraknie 
też Kolbuszowej, także oby do 
zobaczenia jesienią! - zapowiada 
wokalista.

Czekamy�na�więcej

Choć dokładna data pre-
miery drugiego albumu nie 
jest jeszcze znana, wszyst-
ko wskazuje na to, że kol-
buszowska scena muzyczna 
znów będzie miała powód 
do dumy. Iron Head wra-
ca z nową energią, świeżym 
materiałem i planami, które 
mogą wynieść ich jeszcze 
wyżej na polskiej scenie me-
talcore’owej.

W�nowym�składzie

Warto przypomnieć, że wy-
stęp zespołu Iron Head podczas 
ubiegłorocznego festiwalu Spi-
nacz Kolbuszowa był wyjątko-
wym przeżyciem dla muzyków. 
Tego dnia pożegnali wielolet-
niego gitarzystę - Krzysztofa 
Fryca.

- Był to ostatni koncert Krzy-
cha, z którym graliśmy można 
powiedzieć od początku - po-
twierdził, dodając, że to wyjąt-
kowe pożegnanie odbyło się na 

największym koncercie, jaki ze-
spół dotychczas zagrał

- mówił rok temu w roz-
mowie z nami Tomasz Lenart 
i dodał: - Jesteśmy mu mega 
wdzięczni za całe serducho, któ-
re wkładał w ten zespół przez 
ostatnie lata.

Jak wyjaśnił lider zespołu, 
po tym koncercie oficjalnie zajął 
jego miejsce nowy gitarzysta.

- Grzesiek, bo o nim mowa, jest 
również naszym producentem i to 
dzięki niemu nasza płyta „Dzień 
za dniem” tak dobrze brzmi. Do-

tychczas wspierał nas też sesyjnie 
na koncertach, kiedy doskwierały 
nam braki kadrowe, dlatego jego 
angaż do zespołu przebiegł dosyć 
gładko i bez większych zawiro-
wań możemy spokojnie działać 
dalej - podsumował Lenart.

 kz

 Ô KOLBUSZOWA

Iron Head wraca z przytupem

Obecny�skład�zespołu�Iron�Head.�Od�lewej:�Sylwia�Bogacz�(bas),�Jakub�Cinal�(perkusja),�Grzegorz�Tusznio�(gitara),�
Weronika�Lenart�(wokal),�Tomasz�Lenart�(gitara�+�wokal).
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Gmina Dzikowiec zakończy-
ła dwie kluczowe inwestycje 
w miejscowości Kopcie, które 
poprawiają warunki eduka-
cyjne oraz bezpieczeństwo 
dzieci i młodzieży. Zmoderni-
zowane zostały zarówno budy-
nek szkoły podstawowej, jak 
i boisko sportowe.

Szkoła�po�remoncie

Pierwsza z inwestycji doty-
czyła budynku Szkoły Podsta-
wowej w Kopciach. Zakres prac 
obejmował wymianę stolarki 
okiennej i drzwiowej, moder-
nizację pomieszczeń wewnątrz 
szkoły oraz poprawę instalacji 
centralnego ogrzewania. Dzięki 
tym zmianom szkoła stała się 
bardziej nowoczesna, bezpiecz-
na i komfortowa.

- Całkowity koszt inwestycji 
wyniósł 1 380 000 zł, z czego aż 
1 005 000 zł pochodziło z Rzą-
dowego Funduszu Inwestycji 
Strategicznych Polski Ład - in-
formuje dzikowiecki samorząd 
i dodaje:

- To duży krok w stronę no-
woczesnej, bezpiecznej i kom-
fortowej przestrzeni edukacyjnej 
dla naszych uczniów!

Modernizacja�boiska

Kolejną zrealizowaną inwe-
stycją była modernizacja bo-
iska sportowego przy placówce 
w Kopciach. W ramach prac 
wymieniono stare ogrodzenie na 
nowe, wykonane z siatki powle-
kanej. Nowe ogrodzenie ma na 
celu przede wszystkim zwięk-
szenie bezpieczeństwa osób ko-
rzystających z boiska.

Całkowita wartość inwestycji 
wyniosła 50 000 zł, a całe zada-
nie zostało w pełni sfinansowane 
z budżetu gminy Dzikowiec.

- To kolejne dowody na to, że 
gmina Dzikowiec konsekwentnie 
inwestuje w rozwój infrastruktury 
edukacyjnej i sportowej na terenie 
całej gminy - podsumowuje UG 
w Dzikowcu. kz

 Ô GMINA�DZIKOWIEC

Po remoncie

Boisko�natomiast�ma�nowe�ogrodzenie.

Szkoła�zyskała�nową�instalację�centralnego�ogrzewania.
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Po nocnym zamknięciu prze-
jazdu w Majdanie Królew-
skim utrudnienia czekały 
także kierowców w gminie 
Cmolas. W nocy z 11 na 12 
lipca wyłączone z ruchu zo-
stały dwa przejazdy kolejo-
we. Niewykluczone, że nie-
długo podobne prace będą 
wykonywane w innych gmi-
nach.

PKP Polskie Linie Kolejo-
we S.A. – Sekcja Eksploatacji 
w Rzeszowie – informowała 
o planowym, awaryjnym za-
mknięciu dwóch przejazdów 
kolejowo-drogowych w gminie 
Cmolas.

Prace odbyły się na noc 
z piątku na sobotę, czyli z 11 
na 12 lipca 2025 roku, w go-
dzinach od 23:00 do 5:00.

W związku z koniecznością 
pilnej naprawy torowiska, za-
mknięte zostały przejazdy na 
drodze relacji Hadykówka – Po-
gorzałki – Cmolas oraz relacji 
Cmolas – Tory – Cmolas (obie 
są częścią linii kolejowej nr 71).

Powodem zamknięcia była 
awaria nawierzchni torowej, 
która wymagała demontażu 
jezdni w obrębie przejazdów. 

Na czas prac ruch pojazdów 
był całkowicie wstrzymany.

Podobna sytuacja miała 
miejsce noc wcześniej w Maj-
danie Królewskim, gdzie z ru-
chu wyłączono przejazd kole-
jowy przy ul. Polesie. Teraz 
z podobnym problemem muszą 
się zmierzyć mieszkańcy gmi-
ny Cmolas.

Mimo że prace odbywały 
się nocą, mogły wpłynąć na 
przejazdy lokalne – zwłaszcza 
dla kierowców kursujących 
nocą zawodowo lub dojeż-
dżających do pracy. Kierowcy 
proszeni byli o wcześniejsze 
zaplanowanie objazdów oraz 
zachowanie ostrożności w re-
jonie zamkniętych przejazdów.

PKP PLK przypomina-
ła, że prowadzone prace są 
konieczne dla zapewnienia 
bezpieczeństwa i sprawnego 
funkcjonowania infrastruktu-
ry kolejowej. Jest możliwe, że 
wkrótce podobne prace zostaną 
przeprowadzone także w in-
nych gminach.

Warto więc śledzić komuni-
katy PKP PLK oraz lokalnych 
urzędów, aby być na bieżąco 
z planowanymi działaniami.

 kz

 Ô POWIAT�KOLBUSZOWSKI

Nocne zamknięcia

Aby posłuchać i  obej-
rzeć najnowszy klip zespołu, 
wystarczy wejść na serwis 
YouTube i  wpisać w  wyszu-

kiwarkę „Iron Head - Jedna 
Chwila (OFFICIAL VIDEO)”.
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Jānis i Dzintars Pārums roz-
poczną 15 lipca (wtorek) swoją 
ósmą rodzinną wędrówkę, od-
dając hołd swojej babci Annie 
Szczepanek (Pāruma). Bracia, 
związani zarówno z Polską, 
jak i Łotwą, planują przejść 
trasę o długości 400 kilome-
trów, pokonując ją w ciągu 10 
dni. Ich wędrówka rozpocznie 
się w Cmolasie, a zakończy 
w Łomży, w Polsce. To tylko 
początek trylogii, która ma na 
celu uczczenie historii rodziny 
Pārums i jej korzeni.

W pierwszym roku trylogii 
bracia Pārums planują pokonać 
około 400 kilometrów, prze-
chodząc przez miejscowości 
związane z historią ich przod-
ków. Wędrówka rozpocznie się 
w Cmolasie, gdzie Anna Szcze-
paneka (Pāruma), ich babcia, zo-
stała ochrzczona. Z tego miejsca 
Jānis i Dzintars ruszą w stronę 
Stalowej Woli, miasta, w którym 
młodsza siostra Anny, Ludwika, 
spędziła większość swojego ży-
cia.

- Zawsze byliśmy dumni 
z naszych polskich korzeni, ale 
im jesteśmy starsi, tym ta duma 
staje się większa. Nasza babcia 

była w naszym życiu bardzo 
krótko, miałem zaledwie czte-
ry lata, a mój brat osiem, kiedy 
odeszła, ale emocjonalne dzie-
dzictwo, które po sobie pozo-
stawiła, odcisnęło znaczący ślad 
na naszych wspomnieniach – 
przyznaje Jānis, pomysłodawca 
wędrówki „Pārumu Pārgājieni” 
(Wędrówka Pārums).

Historia�Anny�Szczepanek�
(Pāruma)

Anna Szczepaneka, urodzona 
9 września 1914 roku w Cmo-
lasie, spędziła tam swoje dzie-
ciństwo, aż do 19. roku życia. 
W 1933 roku, w czasie Wielkie-
go Kryzysu Rolnego, wyjechała 
na Łotwę, gdzie poznała swoje-
go przyszłego męża, Robertsa 
Pārumsa. Choć Anna na chwilę 
wróciła do Polski w 1938 roku, 
jej powrotem okazał się być 
ostatni, ponieważ 1 września 
1939 roku wybuchła wojna, 
a ona pozostała na Łotwie aż do 
swojej śmierci w 1988 roku.

Anna miała sześcioro dzieci: 
Ojārsa (ojciec Jānisa i Dzintar-
sa), Imantsa, Modrisa, Mirdzę, 
Dzidrę i Rutę. Bracia Pārums, 
podczas swojej wędrówki, 

przejdą przez miejsca związane 
z tymi wspomnieniami, w tym 
przez Stalową Wolę, gdzie 
spędziła życie młodsza siostra 
Anny, Ludwika.

Wędrówka�przez�Polskę

Bracia Pārums zaplanowa-
li trasę, która poprowadzi ich 
przez malownicze miejsco-

wości w Polsce, w tym przez 
Borów, Piotrawin, Puławy, 
Stare Dąbie, Stoczek Łukow-
ski, Grębków, Łochów, Ostrów 
Mazowiecka, a końcowym 

punktem będzie Łomża. Pierw-
szego dnia wędrówki bracia 
odwiedzą kościół w Cmola-
sie, w którym ich babcia Anna 
została ochrzczona w wieku 
dwóch dni. W Stalowej Woli 
planują spotkać się z rodziną 
Ludwiki, której dzieci i wnuki 
żyją tam do dzisiaj.

Apel�o kontakt� 
z potomkami

Bracia Pārums serdecznie 
proszą o kontakt wszystkich, 
którzy rozpoznają swoich 
przodków z Cmolasu, w szcze-
gólności osoby, które miały 
w rodzinie Anię Szczepanek 
i jej rodzeństwo. Osoby, które 
posiadają informacje o rodzi-
nach związanych z tym regio-
nem, proszone są o kontakt 
z Jānisem Pārumsem pod ad-
resem e-mail: janis.parums@
inbox.lv lub telefonicznie pod 
numerem +371 26357294.

Ta wyjątkowa wędrówka to 
nie tylko fizyczne pokonanie 
kilometrów, ale również głę-
boka refleksja nad korzeniami, 
historią rodziny i przekaza-
niem tych wartości kolejnym 
pokoleniom. To także hołd dla 
przodków, którzy żyli w róż-
nych częściach Europy, ale za-
wsze nosili w sercu wspomnie-
nie o swojej ojczyźnie.

� bp

Niezwykła podróż dwóch braci

Niezwykła�podróż�dwóch�braci.�Wędrówkę�dedykują�babci�Annie�Szczepanek
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Już teraz wolontariusze Szla-
chetnej Paczki z Kolbuszowej 
zapraszają chętne osoby do 
dołączenia do tego wyjątkowe-
go zespołu. Jak to zrobić?

- Pragnę serdecznie Was za-
prosić do wspaniałej przygody, 
która jednocześnie niesie radość, 
empatię i poczucie wspólnoty. 
Szlachetna Paczka, organizacja, 
która od lat działa na rzecz tych, 
którzy potrzebują wsparcia, 
wkracza kolejny raz do powiatu 
kolbuszowskiego, a jako Zespół 
Szlachetnej Paczki potrzebu-
jemy Waszej pomocy! - pisze 
Anna Stec, jedna z wolontariu-
szek. 

Co�to�jest� 
Szlachetna�Paczka?

Szlachetna Paczka to inicja-
tywa łącząca osoby, które chcą 
pomagać, z rodzinami w trudnej 
sytuacji życiowej.

- Naszym celem jest niesie-
nie mądrej pomocy dla każdej 
potrzebującej rodziny. Dzięki 
Waszemu zaangażowaniu mo-
żemy pomóc nie tylko mate-
rialnie, ale przede wszystkim 
duchowo, przekazując wiado-
mość, że nie są sami i że wokół 
są ludzie pełni troski - podkre-
śla Anna Stec.

Jak�możesz�pomóc?

Potrzebni są wolontariusze 
do wielu ważnych zadań. Twoje 
zaangażowanie może odmienić 
czyjeś życie, masz szansę po-
kazać osobom zmagającym się 
z trudnościami, że warto wierzyć 
w ludzi i ich dobre serce. Pra-
ca jako SuperW w Szlachetnej 
Paczce to nie tylko okazja do 
pomocy innym, ale także szansa 
na poznanie wspaniałych ludzi, 
którzy mają podobne wartości 
i pragną uczynić świat lepszym 
miejscem.

- Nasza drużyna to zgrany ze-
spół, który wie, że dzięki pracy 
razem możemy zdziałać cuda! - 
zaznaczają wolontariusze z Kol-
buszowej. 

Dzięki pomocy możesz spra-
wić, że płacz osób w potrzebie 
zamieni się w uśmiech. To Ty 
decydujesz, które z rodzin i ja-
kiego wsparcia potrzebują, by 
w ich życiu mogła wydarzyć się 
trwała zmiana na dobre. Week-
end Cudów, kiedy przez Twoje 
ręce pomoc materialna dotrze 
do najbardziej potrzebujących 
rodzin, to moment radości, 
która staje się udziałem każdej 
ze stron. Szczęście, wzrusze-
nie, poczucie bycia ważnym 
w czyimś życiu – w tej wielkiej, 
ogólnopolskiej machinie dobra 

pozytywne emocje nie omijają 
nikogo. 

Dołącz do wolontariatu 
w Szlachetnej Paczce i do-
świadcz satysfakcji i poczucia 
wpływu na losy wielu osób 
w potrzebie!

Co�Cię�czeka� 
jako�wolontariusza?

Przygotujesz się do realizacji 
swojej roli. Otrzymasz zaprosze-

nie na warsztat wdrożeniowy, 
który prowadzony jest przez tre-
nerów z paczki. W swojej pracy 
otrzymasz także wsparcie osoby 
koordynującej działania oraz do-
stęp do narzędzi ułatwiających 
realizację zadań. Odwiedzasz 
rodziny z Twojej okolicy, które 
potrzebują wsparcia. Poznasz 
ich historie i trudności, a następ-
nie przygotujesz rekomendacje 
pomocy dopasowanej do ich 
indywidualnych potrzeb. Współ-

pracujesz z darczyńcą przygoto-
wującym paczkę z pomocą.

Mając wiedzę o sytuacji rodzi-
ny, będziesz wspierał, wspierała 
darczyńcę odpowiedziami na py-
tania dotyczące konkretnych po-
trzeb. Koordynujesz dostarczenie 
paczki do rodziny w czasie Week-
endu Cudów. W magazynie paczki 
odbierzesz paczkę od darczyńcy, 
który opiekuje się Twoją rodziną. 
Następnie pomożesz ją dostar-
czyć bezpośrednio do R=rodziny. 

Konkretny człowiek w potrzebie 
- dzięki spotkaniu z Tobą - otrzy-
ma nie tylko niezbędne wsparcie 
materialne, ale także uwagę i po-
czucie, że jest dla kogoś ważny... 
a wszystko zaczyna się od podję-
cia dobrej decyzji: Dołącz do wo-
lontariatu w Szlachetnej Paczce na 
www.szlachetnapaczka.pl.

- Razem możemy zdziałać 
więcej! Zmieniamy świat na do-
bre! - zachęcają wolontariusze. 
� bp

Potrzebni wolontariusze

Dołącz�do�niesamowitej�drużyny�Wolontariuszy�Szlachetnej�Paczki�z�Kolbuszowej
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Kolbuszowa po raz trzeci sta-
ła się filmową „Adamczychą”! 
Na terenie miejscowego skan-
senu trwają właśnie zdjęcia do 
3. sezonu hitowego serialu Net-
flixa „1670”. Część ekspozycji 
została wyłączona ze zwiedza-
nia, ale… są wyjątki!

Kolbuszowa�gra�główną�rolę

Skansen w Kolbuszowej na 
stałe wpisał się już w krajobraz 
popularnej komedii historycznej 
Netflixa. Po sukcesie pierwszego 
sezonu i zbliżającej się premie-
rze drugiego, ekipa produkcyjna 
nie zwalnia tempa. Od pewnego 
czasu trwają zdjęcia do trzeciego 
sezonu „1670”, a miejsce akcji 
znów stanowi klimatyczna sce-
neria kolbuszowskiego Muzeum 
Kultury Ludowej.

Z tego powodu sektor rze-
szowski – wyjątkowy fragment 
skansenu – został czasowo wyłą-
czony ze zwiedzania. Jak zazna-
cza Katarzyna Dypa, dyrektorka 

skansenu, miejsce nie jest cał-
kowicie zamknięte. Zwiedzanie 
części rzeszowskiej jest moż-
liwe, ale tylko poza godzinami 
zdjęciowymi i w przypadku, gdy 
przewodnik dysponuje zorgani-
zowaną grupą. Mimo wszystko 
warto wziąć pod uwagę utrud-
nienia – na co dzień ta część mu-
zeum pozostaje niedostępna.

Co�w drugim�sezonie?

Premiera drugiej odsłony 
„1670” zaplanowana jest na te-
goroczną jesień. Sceny ponow-
nie nagrywano w Kolbuszowej, 
której wiejski klimat i zacho-
wana architektura idealnie wpa-
sowały się w zamysł twórców 
serialu.

– W pierwszym sezonie mam 
wrażenie, że dopiero zarysowa-
liśmy ten świat, w drugim do-
piero go znacząco rozszerzamy 
i myślę, że to będzie widoczne. 
Jesteśmy w wielu miejscach, jest 
znacznie więcej akcji i więcej 
bohaterów. Jest w nim więcej 
akcji w rozumieniu, że więcej się 

dzieje – mówi scenarzysta Jakub 
Rużyłło.

Twórcy zadbali o każdy 
szczegół – rozbudowano sce-
nografię, dodano nowe lokacje 
i rekwizyty. Skansen znów ożył 
na potrzeby serialu, a plan zdję-
ciowy tętnił pracą. Kolbuszowa 
zyskała nową tożsamość – na 
czas produkcji stała się Adam-
czychą, wsią tak przekonującą, 
że trudno uwierzyć, iż nie istnie-
je naprawdę.

– Wybraliśmy Kolbuszową 
ze względu na spójność architek-
toniczną i możliwość wpisania 
naszej serialowej estetyki w to, 
co tutaj już zastaliśmy (...) Zale-
żało nam, żeby stworzyć Adam-
czychę w jednym miejscu – żeby 
to się czuło, że jesteś w auten-
tycznej wsi, że to miejsce istnieje 
naprawdę – opowiada scenograf 
Mirosław Koncewicz i dodaje:

– „1670” to przede wszyst-
kim komedia, nie produkcja hi-
storyczna. Wszyscy staramy się 
więc opowiadać i tworzyć ten 
świat bardzo rzetelnie, ale jed-
nak tą historią się bawimy.

Trzeci�sezon�–�co�już�wiemy?

Choć szczegóły fabularne 3. 
sezonu „1670” nie zostały jesz-
cze ujawnione, można przypusz-
czać, że akcja toczyć się będzie 
w innej porze roku. Skoro pierw-
szy sezon przedstawiał zimę, 
a drugi – lato, być może teraz 
przyjdzie czas na wiosnę lub je-
sień. Jedno jest pewne – premie-
ra trzeciego sezonu zaplanowana 
została na 2026 rok.

– Jak się powiedziało dwa, 
to trzeba powiedzieć trzy. Serial 
„1670” powróci też z 3. sezo-

nem! Premiera w 2026 – czyta-
my w mediach społecznościo-
wych Netflixa.

Kolbuszowa�przyciąga�fanów�
Netflixa

Nie da się ukryć – obecność 
filmowców w Kolbuszowej to nie 
tylko promocja regionu, ale i szan-
sa na przyciągnięcie turystów. 
Fani serialu z pewnością chętnie 
odwiedzą miejsca, które oglądają 
na ekranie. Choć część skansenu 
jest obecnie wyłączona z ruchu 

turystycznego, warto śledzić ak-
tualności – sektor rzeszowski po-
nownie zostanie otwarty w drugiej 
połowie sierpnia.

Serial „1670” to nie tylko sa-
tyra na polską szlachtę, ale i cie-
kawy eksperyment wizualny, 
który dzięki kolbuszowskiemu 
skansenowi zyskał autentyczny 
i niepowtarzalny klimat. Jeśli 
jeszcze nie znacie tego tytułu – 
warto nadrobić zaległości przed 
jesienną premierą! 

Kamil�Ząbczyk,� 
kzabczyk@korso.pl 

 Ô KOLBUSZOWA

Skansen znowu na ekranach

Jakub�Rużyłło,�scenarzysta�„1670”,�w�rozmowie�z�nami�zdradził,�że�w�2.�sezonie�będzie�więcej�akcji�i�bohaterów.
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Już 9 i 10 sierpnia Muzeum 
Kultury Ludowej w Kolbuszo-
wej stanie się centrum wyda-
rzeń Podkarpackiego Szlaku 
Filmowego. Wszystko za spra-
wą serialu „1670”, którego ak-
cja rozgrywa się właśnie tutaj 
– w malowniczej Adamczysze. 
Czeka nas maraton odcinków, 
spacer po planie zdjęciowym 
i wyjątkowe atrakcje dla fa-
nów jednej z największych 
polskich produkcji Netflixa.

Skansen� 
w centrum�wydarzeń

Muzeum Kultury Ludowej 
w Kolbuszowej znów zna-
lazło się w centrum uwagi. 

To właśnie tu, w klimatycz-
nym skansenie, powstał serial 
„1670”, opowiadający o losach 
szlachcica Jana Pawła Adam-
czewskiego i jego osobliwej 
władzy nad chłopami. Podkar-
packi Szlak Filmowy zaprasza 
do tego miejsca na wyjątkowe 
wydarzenie współorganizowa-
ne z Netflixem.

W sobotę, 9 sierpnia, w ra-
mach oficjalnego otwarcia 
Szlaku w Kolbuszowej, przy-
gotowano cały dzień atrakcji 
inspirowanych siedemnasto-
wieczną wsią. Na uczestników 
czekają historyczne gry i zaba-
wy, warsztaty rzemieślnicze, 
spotkania z twórcami serialu 
oraz koncert i potańcówka.

Szczegółowy� 
program�wydarzenia

Sobota – 9 sierpnia
• 13:00–18:00 – Sobota 

w Adamczysze: wiejskie 
gry i zabawy – bieg chło-
pa pańszczyźnianego, gra 
w palanta, konkurs na naj-
gorszego jeźdźca. Warsz-
taty: kowalstwo, garn-
carstwo, pisanie gęsim 
piórem, haft, szycie

• 13:00 – Obejrzyj jak pan! – 
pokaz serialu „1670” (odcin-
ki 1–4)

• 14:00 i 17:00 – Filmowy 
spacer po Adamczysze, 
start przy recepcji mu-
zeum (90 min)

• 15:30 – Jak zamienić błoto 
w złoto – spotkanie z twórca-
mi serialu „1670”

• 16:30 – Uroczyste otwarcie 
Podkarpackiego Szlaku Fil-
mowego w Kolbuszowej

• 16:45 – Obejrzyj jak pan! – 
pokaz serialu „1670” (odcinki 
5–8)

• 19:00 – Sąd nad wiedzą ludu 
– quiz filmowy o serialu 
„1670” z nagrodami

• 20:00 – Koncert muzyki fil-
mowej – zespół Wowakin

• 21:00 – Potańcówka 
w Adamczysze – zabawa 
przy muzyce na żywo

Niedziela – 10 sierpnia
• 13:00 – Projekcja filmów 

dokumentalnych (m.in. 
„Swój nieznany”, „Z An-
drusem po Galicji”, „Wo-
łyń”)

• 14:00 i 16:30 – Filmowy 
spacer po skansenie (90 min)

• 14:45 – Projekcja filmu 
„Pol-in. Okruchy pamięci” 
+ spotkanie z regionalistą

• 17:00 – Projekcja filmu 
„KOS” + spotkanie z twór-
cami

• 20:00 – Projekcja fil-
mu „Wołyń” + spotkanie 
z twórcami

Warto wiedzieć:
• Przez cały weekend do-

stępna będzie strefa relaksu 
nad stawem i możliwość 
rejsu galarem flisackim.

• W dniach 9–10 sierpnia 
wstęp do skansenu będzie 
bezpłatny od godz. 13:00.

• Między dworcem kolejo-
wym a muzeum kursować 
będzie bezpłatny autobus dla 
uczestników wydarzenia.

• Partnerem wydarzenia jest 
Netflix.

Czym�jest� 
Podkarpacki�Szlak�Filmo-

wy?

Podkarpacki Szlak Filmo-
wy (PSF) to projekt promu-
jący region jako atrakcyjną 
lokalizację dla produkcji fil-
mowych. Obejmuje miejsca 
związane z powstawaniem 
filmów i seriali, dając miło-
śnikom kina możliwość od-
wiedzenia znanych z ekranu 
plenerów. Kolbuszowa, dzię-
ki serialowi „1670”, zyskała 
status jednego z najważniej-
szych punktów na mapie fil-
mowego Podkarpacia.

 

 Kamil�Ząbczyk

Adamczycha otwiera drzwi
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W sobotni wieczór, 13 lipca 
teren przy Miejskim Domu 
Kultury w Kolbuszowej wy-
pełnił się dźwiękami jazzu. 
Wszystko za sprawą festiwa-
lu Jazz nad Nilem 2025, któ-
ry – mimo niepewnej pogody 
– przyciągnął miłośników 
muzyki z całego regionu.

Deszczowe chmury, które 
krążyły nad miastem, nie zdo-
łały odstraszyć publiczności 
spragnionej wyjątkowych mu-
zycznych doznań. Na scenie 
wystąpili artyści z najwyższej 
półki. Wieczór otworzył ener-
getyczny Mike Verba Trio, 
a zaraz po nim publiczność 
porwał niezwykle ekspresyj-
ny występ Simony De Rosy & 
Confusion Project, którzy za-
grali repertuar łączący nowo-
czesne brzmienia z tradycyj-
nym jazzem.

Nie zabrakło również nuty 
liryzmu – o nią zadbała Ilona 
Damięcka Quartet, prezen-
tując subtelne, pełne emocji 
kompozycje, które spotkały 
się z ogromnym aplauzem. 
Prawdziwą muzyczną ucztą 
był finałowy koncert Piotra 
Lemańczyka Trio z gościnnym 
udziałem Grażyny Auguścik. 
Wokalistka, jak zwykle, ocza-
rowała publiczność swoją nie-
zwykłą barwą głosu i sceniczną 
charyzmą.

W trakcie wieczoru od-
była się również Krokodyl 
Jam Session, czyli swobodna 
improwizacja z udziałem ar-
tystów i zaproszonych gości. 
Całość wydarzenia poprowa-
dziła Elżbieta Lewicka, która 
z wyczuciem i pasją budowała 
atmosferę tego wyjątkowego 
muzycznego święta.

Jazz nad Nilem 2025 odbył 
się dzięki wsparciu Urzędu 
Marszałkowskiego Woje-
wództwa Podkarpackiego, 
sponsorów oraz patronów 
medialnych, w tym naszej re-
dakcji Korso Kolbuszowskie. 

Organizatorzy z Miejskiego 
Domu Kultury po raz kolejny 
udowodnili, że jazz w Kolbu-
szowej ma się świetnie – nie-
zależnie od pogody.

Wstęp był wolny, a zadowo-
leni uczestnicy już dziś wyra-
żają nadzieję, że wydarzenie 
powróci za rok z równie im-
ponującym programem. Dzię-
kujemy za zdjęcia autorstwa 
Magdaleny Małaczyńskiej. 

� bp

Jazzowe brzmienia nad Nilem

Jazz�nad�Nilem�na�stałe�wpisał�się�w�kalendarz�wyjątkowych�wydarzeń�w�Kolbuszowej.�
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Na�scenie�mogliśmy�usłyszeć�i�podziwiać�przerożnych�artystów.�

Mimo�deszczowej�aury�wydarzenie�było�wyjątkowym�przeżyciem�dla�wielu.� Jazzowe�brzmienia�poruszyły�widownię.�

Artyści�zaprezentowali�szeroki�repertuar.�

Muzyka�i�śpiew�w�jazzowym�stylu�wprowadził�wszystkich�w�wyjątkowy�nastrój.�

Artyści�zaprezentowali�grę�na�przeróżnych�instrumentach.�

Pasja�do�muzyki�widoczna�była�gołym�okiem.�
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Dziś ślub to zazwyczaj jeden 
dzień – uroczysta ceremonia, 
wesele do rana, wspólne zdję-
cia i wspomnienia w mediach 
społecznościowych. Jednak 
jeszcze kilkadziesiąt lat temu, 
a już na pewno wieki temu, 
wesele było wydarzeniem roz-
ciągniętym w czasie, naznaczo-
nym obrzędami, przesądami 
i głęboko zakorzenionymi wie-
rzeniami.

To był moment przejścia – 
nie tylko społecznego, ale i sym-
bolicznego. Dla wielu to był 
rytuał, w którym rzeczywistość 
splatała się z magią.

W polskiej tradycji ludowej 
nie istniało pojęcie randkowa-
nia w dzisiejszym rozumieniu. 
Miłość była sprawą drugorzędną 
– liczyło się dobre pochodzenie, 
majątek, reputacja i możliwość 
zapewnienia bezpieczeństwa 
ekonomicznego przyszłej ro-
dzinie. Stąd nieodzownym ele-
mentem dawnych zaręczyn były 
swaty – czyli oficjalne rozmowy 
między rodzinami.

Swaci, zwykle krewni lub są-
siedzi kawalera, odwiedzali dom 
dziewczyny, by omówić warunki 
małżeństwa. Rozmowy te miały 
charakter niemal dyplomatyczny – 
liczył się każdy gest, każde słowo. 
Jeśli ojciec panny przyjął chleb 
lub wódkę od gości, oznaczało to 
zgodę. Odmowa – często w for-
mie „symbolicznego żartu” (np. 
podania starego kołowrotka za-
miast chleba) – kończyła sprawę.

Zrękowiny 

�i błogosławieństwo

Gdy wszystko ustalono, do-
chodziło do zrękowin, czyli 
dawnych zaręczyn. W ich trakcie 
przyszli małżonkowie wymie-
niali się darami: panna dawała 
np. chusteczkę lub wstążkę, ka-
waler – pierścionek lub pienią-
dze. Od tej chwili byli narzeczo-
nymi. Zdarzało się, że podczas 
zrękowin obecny był ksiądz, 
który modlił się o pomyślność 
przyszłego małżeństwa.

Niemal natychmiast rozpo-
czynały się przygotowania – za-
równo logistyczne, jak i ducho-
we. Przed ślubem młodzi musieli 
uzyskać błogosławieństwo ro-
dziców – klękali przed nimi, 
prosząc o zgodę na małżeństwo. 
To błogosławieństwo miało ol-
brzymie znaczenie – symboli-
zowało zgodę rodu i przenosiło 
„domowy” autorytet z rodziców 
na młodą parę.

Przesądy 

�i magia�codzienności

Dawni Polacy głęboko wie-
rzyli, że ślub i wesele to chwi-
le, w których granica między 

światem ludzi a siłami nad-
przyrodzonymi jest szczególnie 
cienka. Dlatego każdy element 
przygotowań naszpikowany był 
magią, przesądami i rytuałami 
ochronnymi.

Panna młoda nie mogła przy-
mierzać sukni zbyt wcześnie, nie 
mogła też zobaczyć się w pełni 
ubrana w lustrze – mogło to przy-
nieść pecha. Dobrą wróżbą było 
natomiast założenie czegoś „sta-
rego, nowego, pożyczonego i nie-
bieskiego” – wierzenie to, choć 
dziś kojarzone głównie z kulturą 
anglosaską, miało również swoje 
wersje na ziemiach polskich.

Wierzono też, że jeśli pod-
czas drogi do kościoła młodym 
przebiegnie drogę czarny kot, 
należy się cofnąć – podobnie 
jak wtedy, gdy panna młoda 
się potknie. Dobrą wróżbą była 
obecność bociana – zwiastowała 
płodność.

Wieczory�pożegnań� 
–�rozpleciny�i „wiecha”

Zanim doszło do zaślubin, 
odbywały się rozpleciny – sym-
boliczne pożegnanie panieństwa. 
W ich trakcie druhny rozplatały 
warkocz panny młodej, co miało 
oznaczać koniec jej niewinności 
i gotowość do roli żony. Ten rytuał 
odbywał się przy śpiewie, często 
z łzami – był to moment przejścia.

W niektórych regionach, 
zwłaszcza na wsi, pan młody or-
ganizował tzw. „wiechę” – czyli 
wieczór kawalerski z udziałem 
mężczyzn z jego otoczenia. Często 
łączył się on z symbolicznym roz-
biciem naczynia (np. garnka), co 
miało odpędzać pecha i złe duchy.

Uroczystość�ślubna 

�–�więcej�niż�sakrament

Ślub odbywał się najczęściej 
w niedzielę lub święto – dzień 
musiał być „czysty” i sprzyjają-
cy. W drodze do kościoła orszak 
młodych zatrzymywany był 
przez sąsiadów lub dzieci, któ-
rzy żądali „wykupienia” panny 
młodej – najczęściej za wódkę 
lub słodycze.

W samej świątyni również 
przestrzegano wielu reguł: pan-
na młoda powinna stać po lewej 
stronie, pan młody po prawej. Gdy 
któryś z nich pomyli stronę, wróży-
ło to dominację jednego z małżon-
ków. Po przysiędze nie wypadało 
bić braw – jak dziś – ale w ciszy 
przyjąć błogosławieństwo.

Po ślubie przed kościołem 
obsypywano nowożeńców ziar-
nem, monetami i ryżem – sym-
bolem płodności i dostatku. 
Później następował wspólny 
poczęstunek – często chleb i sól 
– a czasem również pierwsze 
wspólne zatańczenie przez parę 
młodą.

Wesele�–�czas�zabawy,� 
śpiewu�i obrzędów

Wesele było wydarzeniem 
społecznościowym – zapra-
szano nie tylko rodzinę, ale 
i sąsiadów, przyjaciół, zna-
jomych. Czasem liczba gości 
sięgała stu osób i więcej. We-
sele odbywało się w stodole, 
na podwórzu lub w karczmie. 
Orkiestra grała do upadłego, 
a goście bawili się niekiedy 
przez trzy dni i noce.

Centralnym punktem był ob-
rzęd oczepin, podczas którego 
panna młoda traciła symbolicz-
nie status dziewczyny. Zdejmo-
wano jej wianek i zakładano 
czepiec – znak kobiety zamęż-
nej. Często towarzyszyły temu 
pieśni, tańce, czasem symbolicz-
ne „szarpanie” czepca – mające 
utrudnić przejście, by podkreślić 
jego wagę.

Na stole królowały trady-
cyjne potrawy: rosół, pieczone 
mięsa, kapusta z grochem, pie-
rogi, kiszone ogórki, chleb ze 
smalcem. Alkohol – najczęściej 
bimber – lał się strumieniami. 
Zabawy i tańce przeplatano 
przyśpiewkami, konkursami 
i żartami – niekiedy bardzo do-
sadnymi.

Pożegnanie�z domem� 
–�przenosiny�i wprowadzenie

Ostatnim aktem wesela były 
przenosiny panny młodej do 
domu pana młodego. Niekiedy 
odbywały się one dopiero następ-
nego dnia. Dziewczyna opuszcza-
ła dom rodzinny w towarzystwie 
krewnych, z posagiem i prezen-
tami. Przed wejściem do nowego 
domu czekała na nią teściowa – 
z chlebem, solą i święconą wodą. 
Wprowadzano młodą do izby, 
gdzie miała od tej pory sprawować 
funkcję gospodyni.

W niektórych rejonach pan 
młody musiał „wykupić” żonę 
– symboliczną sumą, jedzeniem 
lub śpiewem. Całość kończyła 
się często kolejną biesiadą – już 
w mniejszym gronie.

Tradycja,�która�wciąż�żyje

Dziś wiele z tych obycza-
jów przeszło do historii – ale nie 
wszystkie. Nadal w wielu domach 
praktykuje się błogosławieństwo 
rodziców, oczepiny, symboliczne 
przenosiny, czy powitanie chle-
bem i solą. Wesela, choć coraz 
częściej nowoczesne, często czer-
pią z dawnych zwyczajów – doda-
jąc im nową oprawę.

W czasach, gdy wszystko 
można zorganizować online, 
a moda ślubna zmienia się co 
sezon, warto pamiętać, że kiedyś 
ślub był nie tylko chwilą radości, 
ale także przełomem – symbo-
liczną granicą między dzieciń-
stwem a dorosłością, między 
starym a nowym życiem. To wła-
śnie te tradycje, choć czasem za-
pomniane, niosły w sobie wielką 
siłę i wspólnotową magię.

Lasowiackie�wesele

Tradycyjne lasowiackie we-
sele odbywało się zgodnie z wy-
mogami społeczno- prawnymi 
i sakralno obyczajowymi, z za-
chowaniem pełnego ceremonia-
łu. Dlatego też ślub bez wesela 
to było coś, co nie mieściło się 
w pojęciu tradycyjnej obrzędo-
wości lasowiackiej.

Obrzędy weselne rozpoczy-
nały tzw. zmówiny (zocontek, 
schodziny). W każdej wiosce 
byli tzw. swaci, którzy kojarzy-
li młode pary. Przy kojarzeniu 
decydowali starsi bądź rodzice, 
mający na względzie sprawy 
majątkowe. Tylko wdowa lub 
starszy kawaler sami mogli so-
bie wybrać partnera. Przy zmó-
winach swaci rozmawiali tylko 
z rodzicami. Gdy tylko się doga-
dali przyszła panna młoda roz-
wiązywała wstążkę, na butelce 
przyniesionej przez swata, nale-
wała w kieliszek wódki i przepi-
jała do narzeczonego.

Jednym z etapów przygotowa-
nia się do wesela było chodzenie 
„po spomożeniu”. Przyszła panna 
młoda wraz z drużką chwytały 
pod nogi prosząc o przyjście na 
wesele. Zapraszani goście prze-
kazywali dary (miarkę mleka, 
pieniądze), które zabierała ze sobą 
drużka. Przygotowania do ślubu 
odbywały się przede wszystkim 
u rodziców panny młodej: pie-
czono bułki, ciasto, gromadzono 
napoje alkoholowe (łokowita). 
W przygotowaniach pomagali są-
siedzi i krewni, przynosili produk-
ty, nie biorąc za to żadnej opłaty.

W przed dzień ślubu odby-
wały się „Rózgowiny”. Druhny 
wiły rózge- był to ścięty wierz-
chołek sosny, z którego były 
wyskubane igły, a na końcach 
poprzyczepiane pióra z białej 
gęsi oraz ciastka w kształcie 
ptaszków. Jak dziewczyna wy-
chodziła za wdowca to rózgę te 
pleciono z jałowca. Śpiewano 
przy tym różne przyśpiewki:
Zacynojmy różeńke wić łod 
środka,
Boś ty jest nie sirotka.
Piwa nom tu dawać, piwa,
Bo bedzie rózecko krzywo.

Wesela odbywały się we 
wtorki, środy albo czwartki. 
Rano, w dzień wesela pod dom 
starosty przybywali muzykanci, 
następnie udawali się do staro-
ściny, pana młodego, po czym 
wszyscy razem wyruszali do 
domu panny młodej. Charakte-

rystyczną cechą lasowiackiego 
wesela, nie znaną w innych re-
gionach, było, że jeżeli z dziew-
czyną żenił się chłopak z innej 
wsi, w drodze do panny młodej 
musiał pokonywać przeszkody. 
Najczęściej były to powalone 
drzewa. Panna młoda, wystro-
jona przez druhny, witała pana 
młodego i muzykantów.

Ważnym momentem było bło-
gosławieństwo. Przeważnie druh-
na wygłaszała mowę pt. „Szczęść 
wam Boże” a rodzice udzielając 
błogosławieństwa kreślili znak 
krzyża. Po czym wraz z gośćmi 
udawano się do kościoła. Pojazdy 
konne były wystrojone kolorowy-
mi wstążkami z bibuły. Panna mło-
da w czasie podróży do kościoła 
musiała stać na wozie, gdyż uwa-
żano, że siedząc „przysiadłaby” 
wszystkie panny i żadna by za mąż 
nie wyszła. Ślub młodej pary odby-
wał się według tradycji ceremonii.

Powracających z kościoła mło-
dych witała matka, podając im 
chleb i sól. Starościna pytała się 
młodej: „wolisz chleb, czy mło-
dego”, po czym młoda odpowia-
dała: „chleb i młodego, żeby robił 
na niego”. Młodej parze składano 
życzenia i dawano rożne podarun-
ki.  Następnie zapraszano gości do 
środka. Zanim goście przystąpili 
do obiadu, śpiewali:
„Nie będziemy jedli ani koszto-
wali
bo się państwo młodzi nie poca-
łowali
Ona temu winna, ona temu win-
na,
Pocałować go powinna...
On jest temu winien, on jest temu 
winien,
pocałować ją powinien
Oni temu winni, oni temu winni,
Pocałować się powinni”.

Na obiad składało się sze-
reg tradycyjnych potraw: rosół 
wołowy, mięso, kapusta, kasza 
jaglana z flakami, ziemniaki.  
Po obiedzie przychodził czas na 
zabawę, tańce, śpiewy. Młodej 
mężatce druhny upinały włosy 
i chowały je pod „chemełkę” 
i pod czepek. Od tego momentu 
nie uchodziło jej pokazywać się 
ludziom bez nakrycia na głowie.

Lasowiackie wesele było cią-
giem ceremonii, trwającym na-
wet do pięciu dni. W kolejnym 
dniu bawiono się do białego rana.. 
Wieczorem, w domu, w którym 
miała mieszkać młoda, odbywały 
się oczepiny. Stanowiły one uro-
czyste przekazanie pani młodej 
panu młodemu. Na tę ceremonię 
składało się wiele elementów. Jed-
nym z nich było chowanie się pani 
młodej, po czym drużbowie mieli 
jej szukać. Gdy już ją znaleźli sa-
dowili młodą na środku, na krze-
śle. Młoda na kolanach trzymała 
talerz, na który goście weselni 
składali pieniądze.

Oczepiny kończyły właści-
wy obrzęd weselny, choć sama 
zabawa trwała jeszcze przez 
parę dni.

� Bartosz�Posłuszny

Jak dawniej Polacy się żenili

Tradycja�m.in.�lasowiackich�zaślubin�trwa�do�dziś.�
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W�ramach�Festiwalu�Kultury�Lasowiackiej,�który�odbywa�się�co�roku�na�Pod-
karpaciu,�organizowane�są�m.in.�„Lasowaickie�Zaślubiny”
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Był lipiec 1943 roku. Niedziela, 
11 dzień miesiąca. W dziesiąt-
kach polskich wsi na Wołyniu 
ludzie szli jak co tydzień na 
poranną mszę. W kościołach 
i kaplicach gromadzili się star-
cy, kobiety, dzieci. Nie wiedzie-
li, że dla wielu z nich będzie to 
ostatnia modlitwa.

W jednej chwili z lasów, pól 
i zarośli wyszli uzbrojeni na-
pastnicy. W ciągu kilku godzin 
zabito tysiące Polaków. Tak 
wyglądał kulminacyjny moment 
tzw. rzezi wołyńskiej – jednej 
z najbardziej brutalnych zbrodni 
ludobójstwa w historii XX wie-
ku na ziemiach polskich.

Współżycie�i narastające�
napięcia

Przed wojną Wołyń był częścią 
II Rzeczypospolitej – zamieszki-
wany przez Polaków, Ukraińców, 
Żydów, Czechów i inne narodo-
wości. Choć region był wielo-
etniczny i wielokulturowy, nie 
brakowało napięć – szczególnie 
między Polakami a Ukraińcami. 
Państwo polskie prowadziło po-
litykę asymilacyjną, co często ro-
dziło niechęć, szczególnie wśród 
nacjonalistycznie nastawionych 
Ukraińców.

Z tych nastrojów korzystała 
Organizacja Ukraińskich Na-
cjonalistów (OUN), która po-
stulowała walkę o niepodległą 
Ukrainę nawet za cenę terroru. 
W 1942 roku jej zbrojne ramię 
– Ukraińska Powstańcza Armia 
(UPA) – zaczęło działać z coraz 
większą brutalnością, począt-
kowo przeciw Niemcom i So-
wietom, a wkrótce... przeciwko 
polskiej ludności cywilnej.

Plan:�„Polaków�nie�ma�być�
ani�jednego”

Wiosną 1943 roku UPA roz-
poczęła planową akcję depo-
lonizacji Wołynia. Dowódcy 
nacjonalistyczni uznali, że aby 
zbudować przyszłe państwo 
ukraińskie, należy fizycznie 
wyeliminować Polaków z tych 
ziem. Jak napisał jeden z przy-
wódców OUN-B Mykoła Łebed: 
„Polacy muszą być usunięci, bez 
względu na środki.” Zaczęły się 
czystki etniczne – na niespotyka-
ną dotąd skalę.

11�lipca�1943� 
–�Krwawa�niedziela

Największy i najbardziej bru-
talny atak nastąpił 11 lipca 1943 
roku. Tego dnia zaatakowano 
około 100 polskich wsi i osad. 
UPA przeprowadziła ataki m.in. 
w parafiach: Poryck, Kisielin, 
Chrynów, Zabłoćce, Krymno, 
Dominopol.

Ludność była mordowa-
na podczas mszy świętych, 
w kościołach i na pleba-
niach. W Kisielinie napastni-
cy otoczyli kościół i zaczęli 
strzelać do zgromadzonych 
wiernych. Zginęło około 80 
osób. W Porycku kościół zo-
stał oblężony i spalony razem 
z ludźmi w środku. Uratowani 
z tych pogromów świadko-
wie wspominali potem: „Nie 
było dokąd uciekać. Matkę 
rozdzierali widłami, dzieciom 
łamano kark.”

Brutalność�bez�precedensu

Zbrodnie popełniane przez 
UPA i wspierającą ją część lud-
ności ukraińskiej miały szcze-
gólny charakter okrucieństwa. 
Ofiary palono żywcem, gwałco-
no, obdzierano ze skóry, dzieci 
nabijano na sztachety. Mordo-
wano całe rodziny – bez względu 
na wiek, płeć czy status. Czasem 
w egzekucjach brali udział sąsie-

dzi, z którymi Polacy wcześniej 
żyli w zgodzie.

W wielu miejscach miejsco-
wi Ukraińcy, którzy odmawiali 
udziału w mordach lub ukrywali 
Polaków – również ginęli.

Bilans�ofiar

Szacunki historyków są róż-
ne. Według Instytutu Pamięci 
Narodowej: na Wołyniu zgi-
nęło co najmniej 40 000–60 
000 Polaków, a w Małopolsce 
Wschodniej (woj. lwowskie, 
tarnopolskie, stanisławowskie) – 
dodatkowo 30 000–40 000.

Łącznie ofiarami czystek et-
nicznych padło około 100 tysięcy 
polskich cywilów. To liczba, któ-
ra mogła być jeszcze wyższa – 
wiele ciał nigdy nie odnaleziono.

Po�wojnie� 
–�milczenie�i zapomnienie

Po 1945 roku, w komuni-
stycznej Polsce, temat Wołynia 

był tematem tabu. O zbrodniach 
UPA nie wolno było pisać ani 
mówić. Pamięć o ofiarach prze-
trwała jedynie w rodzinach, któ-
re przeżyły i uciekły z Kresów. 
Dopiero po 1989 roku temat 
zaczął wracać do debaty pu-
blicznej.

Pamięć,�która�dzieli

Współcześnie rzeź wołyńska 
to jedno z najtrudniejszych i naj-
bardziej bolesnych wspomnień 
w stosunkach polsko-ukraiń-
skich. W Polsce uznawana jest 
jednoznacznie za ludobójstwo. 
W 2016 roku Sejm ustanowił 
11 lipca Narodowym Dniem Pa-
mięci Ofiar Ludobójstwa doko-
nanego przez ukraińskich nacjo-
nalistów na obywatelach II RP.

Na Ukrainie pamięć o UPA 
jest bardziej złożona – wielu 
Ukraińców postrzega ją jako or-
ganizację walczącą o niepodle-
głość. Nie brak tam pomników 
Stepana Bandery czy Romana 

Szuchewycza – przywódców 
odpowiedzialnych za czystki et-
niczne.

Pojednanie�czy�polityka?

Od lat toczy się debata, 
jak upamiętniać ofiary i czy 
możliwe jest autentyczne po-
jednanie. Prezydenci Polski 
i Ukrainy wielokrotnie odwie-
dzali miejsca kaźni – padły 
słowa przeprosin, współczucia, 
apelów o prawdę. Nadal jednak 
brak zgody co do wspólnych 
ekshumacji i symbolicznych 
gestów – szczególnie po stro-
nie ukraińskiej, gdzie nadal 
obowiązuje zakaz prowadzenia 
polskich prac archeologicz-
nych na miejscach pochówku.

Zbrodnia�bez�kary

Niewielu sprawców rzezi zo-
stało kiedykolwiek osądzonych. 
Wielu zmarło bezkarnie. UPA, 
choć po wojnie ścigana przez 

władze sowieckie, nie odpowie-
działa za ludobójstwo na Pola-
kach. Dziś temat ten pozostaje 
niezamkniętą raną – zarówno 
dla rodzin ofiar, jak i dla polskiej 
tożsamości historycznej.

Wołyń�woła�o pamięć

Rzeź wołyńska to nie tylko 
rozdział historii – to krzyk ofiar, 
które często nie mają swoich 
grobów, nazwisk ani pomników. 
To również wyzwanie dla współ-
czesnej Europy – czy jesteśmy 
gotowi mówić o trudnych praw-
dach, nawet jeśli nie pasują do 
dzisiejszych politycznych soju-
szy?

Wołyń to symbol bólu, ale też 
przestroga. Pokazuje, do czego 
prowadzi fanatyzm, nacjona-
lizm i nienawiść. Dziś, gdy świat 
znów drży pod naciskiem wojen 
i skrajności, pamięć o tamtych 
wydarzeniach powinna być 
ostrzeżeniem. Bo milczenie – to 
najgorsza forma zapomnienia. 

Wołyń 1943. Niewypowiedziane 
ludobójstwo, które boli do dziś

-�Wielkie�słowa�uznania�dla�organizatorów�uroczystości�w�Domostawie.�Jestem�przekonany,�że�z�roku�na�rok�będą�
przyciągać�coraz�więcej�osób�i�na�stałe�wpiszą�się�w�kalendarz�obowiązkowych,�patriotycznych�wydarzeń.�Pomnik�
„Rzeź�Wołyńska”�jest�solą�w�oku�dla�wszystkich,�którzy�chcieliby�wymazać�pamięć�ofiarach�lub�udają,�że�coś�robią�w�
sprawie�ekshumacji�Polaków�na�Ukrainie�-�napisał�Tomasz�Buczek,�europoseł�w�powiatu�kolbuszowskiego.
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Niesamowity�pomnik�upamiętniający�ofiary�Rzeźwi�Wołyńskiej�znajduje�się�
w�miejscowości�Domostawa.�Jest�to�wieś�położona�w�województwie�podkar-
packim,�w�powiecie�niżańskim.
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USŁUGIUSŁUGI
MALOWANIE DACHÓW I  ELE-
WACJI, mycie, czyszczenie, dłu-
goletnie doświadczenie, WYCE-
NA GRATIS + GWARANCJA. Tel. 
786 344 700. 167/31

DOCIEPLENIA BUDYNKÓW, 
kładzenie tynków sylikatowych 
i  sylikonowych itd. Malowanie 
elewacji. Tanio i  solidnie. Rani-
żów. Tel. 695 186 731. 171/38

SPRZEDAMSPRZEDAM
SPRZEDAM BETONIARKĘ z sil-
nikiem siłowym 150 l w dobrym 
stanie. Tel. 505 308 270. 182/28 

SPRZEDAM ZIEMNIAKI młode 
kopane na zamówienie. Bez 
sztucznych nawozów, odmiana 
Denar Redsonia. Cmolas. Tel.: 
697 038 524. Cena 1,50 za 1 kg. 
Zapraszam. 184/29

SPRZEDAM dwie kozy - mło-
dego capa i kózkę (para) od 
dobrej, mlecznej matki. Miej-
scowość Kolbuszowa Dolna. 
Więcej informacji pod nume-
rem telefonu: 66 55 333 25.

KUPIĘKUPIĘ
SKUPUJEMY ANTYKI, starocie 
oraz pamiątki z PRL. Skupujemy 
stare: motocykle, radia lampowe, 
gramofony, zegary, wagi, młynki, 
żelazka, wagi, maszyny do szycia 
i pisania, aparaty foto, projektory, 
lampy, świeczniki, odznaczenia, 
dokumenty itp. Informacja pod 
nr 698 693 846. 119/39

MOTORYZACJAMOTORYZACJA

VW POLO 1.2 2005 rok. 258 tys., 
czarny, trzydrzwiowy, dwa kom-
plety kół. Stan bardzo dobry. Bez 
wkładu �nansowego. Cena 5900. 
Telefon: 606 940 342 183/30

NIERUCHOMOŚCINIERUCHOMOŚCI

SPRZEDAM DOM wolnosto-
jący do remontu wraz z  dużą 
działką w  miejscowości Trześń. 
Więcej informacji pod nume-
rem telefonu: 601 182 047. 
185/31

SPRZEDAM DOM parterowy 
o  powierzchni użytkowej 180 
mkw, powierzchnia gruntów 
1,6 ha, budowa 2018 rok - 
w  miejscowości Kupno, gmina 
Kolbuszowa. Więcej informacji 
pod numerem tel.: 733 889 543 
lub 606 131 955 166/29

PracaPraca
ZATRUDNIMY OSOBY chęt-
ne do sprzątania terenów 
zewnętrznych, pomieszczeń 
biurowych, korytarzy, praca w 
elastycznych godzinach, mile 
widziane orzeczenie o stopniu 
niepełnosprawności. Osoby 
zainteresowane proszone są o 
kontakt telefoniczny 784 659 
334

FIRMA „REKEEP” POSZUKUJE 
kobiet chętnych do pracy na 
stanowisku salowa w Szpita-
lu Specjalistycznym w Mielcu, 
Mile widziane orzeczenie o 
stopniu niepełnosprawności. 
Więcej informacji pod nr telefo-
nu 691 911 168 od poniedziałku 
do piątku w godzinach od 8-14.

POSZUKUJĘ OSOBY do 
sprzątania domu dwa razy w 

miesiącu. Tel. 501 377 130. 

*Dane osobowe są przetwarzane 
zgodnie z ustawą z dnia 29 sierpnia 
1997 roku o ochronie danych osobo-
wych (Dz. U. 2016 r. poz. 922 ze zm.)

JESTEŚMY 
DLA CIEBIE
NA

facebook.com/korsokolbuszowskie
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OGŁOSZENIA

KUPIĘ TWOJE AUTO

(o wartości max 
25 tys. zł)

Tel. 793 282 882
wszystkie marki
wysokie ceny

AUTO ZŁOM 
KOSOWY

SKUPUJEMY SAMOCHODY 
DO WYREJESTROWANIA, 

WYSTAWIAMY 
ZAŚWIADCZENIA. ODBIÓR 

OD KLIENTA WŁASNYM 
TRANSPORTEM. PŁATNE 

PRZY ODBIORZE. NAJLEPSZE 
CENY MIELEC- KOLBUSZOWA 

I OKOLICE.

Tel. 697 761 287, 
     697 981 994

DREWNO OPAŁOWE

I DREWNO SUCHE 

KOMINKOWE
każdy rodzaj w metrówkach, pocięte, 

porąbane.

Ceny od 130 zł/mp 

TRANSPORT GRATIS

DREW-MIX Zarębki

Tel. 783 960 522 

19
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Baran

W twojej aurze pojawi się iskrząca energia 
działania – nie trać jej, bo przyniesie ci sukces. 

Gwiazdy szepczą, że ktoś z przeszłości może znów pojawić 
się w twoim życiu. Nie daj się jednak porwać emocjom bez 
rozwagi. Twoje marzenia zawodowe zaczynają kiełkować 
– podlewaj je cierpliwością. Pod koniec tygodnia uważaj na 
impulsywne decyzje finansowe.

Byk

Oddech kosmosu niesie ci spokój, ale i drobne 
wyzwania – nie obawiaj się ich, bo każde z nich 

to lekcja. Zadbaj o swoje zdrowie, szczególnie to psychiczne, 
bo przemęczenie szepcze z ukrycia. Serce będzie chciało wię-
cej – miłości, bliskości, odpowiedzi. Ktoś bliski może zasko-
czyć cię wyznaniem, które zmieni kierunek twoich myśli. 

Bliźnięta
Planety plotkują za twoimi plecami – uwa-
żaj, komu mówisz swoje sekrety. Ten tydzień 
przyniesie ci wiele okazji do flirtu, zabawy 

i błyskotliwych wymian zdań. Nie zapominaj jednak o obo-
wiązkach – coś niedopilnowanego może dać o sobie znać. 
W twoim wnętrzu rodzi się potrzeba zmiany – idź za nią, 
nawet jeśli prowadzi nieznanym szlakiem. 

Rak

Wędrowne gwiazdy tańczą nad tobą, przy-
nosząc przypływ wewnętrznej siły i odwagi. 

Twoja intuicja będzie ostrzejsza niż zwykle – słuchaj jej 
bez wahania. Ktoś w twoim otoczeniu potrzebuje twoje-
go ciepła, nawet jeśli jeszcze o to nie poprosił. W pracy 
zbliża się ważna decyzja – nie bój się postawić na swo-
im. Miłość może zapukać do drzwi pod postacią starych 
wspomnień.

Lew

Aura wokół ciebie rozświetla się złotym 
blaskiem – to twój czas, królu zodiaku. Lu-

dzie będą szukać twojej obecności, twojej siły i twojego 
słowa. Nie odrzucaj komplementów – zasługujesz na nie 
bardziej, niż ci się wydaje. Możliwe, że spotkasz kogoś, 
kto przypomni ci, kim naprawdę jesteś. W weekend los 
szykuje niespodziankę – miej oczy szeroko otwarte.

Panna

Szepczące planety zachęcają cię do porząd-
ków – nie tylko na biurku, ale i w sercu. 

Pojawi się okazja, by zamknąć pewien rozdział i zacząć 
nowy, lżejszy, świeższy. Twoje zdrowie będzie wymagać 
więcej uwagi – wsłuchaj się w potrzeby ciała. W finansach 

pojawi się jasność, ale nie wydawaj wszystkiego od razu. 
Ktoś z trygonu wodnego wywrze na tobie silne wrażenie.

Waga

Twoje serce będzie jak rozkołysana waga 
– między rozsądkiem a emocją. Czas, byś 

postawiła na siebie i przestała zadowalać wszystkich wo-
kół. Kosmos wspiera cię w sprawach zawodowych – nie 
bój się zawalczyć o więcej. Relacja z kimś bliskim stanie 
się głębsza, jeśli tylko otworzysz się szczerze. W week-
end zadbaj o swoje otoczenie – harmonia zaczyna się od 
porządku.

Skorpion

Tajemnice unoszą się wokół ciebie niczym 
mgła – nie wszystkie warto rozwiewać. Ten 

tydzień sprzyja rozwojowi duchowemu i zagłębianiu się 
w to, co ukryte. Związki mogą przechodzić przez próby, 
ale twoja lojalność i siła okażą się bezcenne. Przypadkowe 
spotkanie może obudzić w tobie coś zapomnianego. Uwa-
żaj na manipulacje – ktoś nie gra tak czysto, jak udaje.

Strzelec
W twoim sercu rozpali się chęć przygody 
– nie ignoruj jej, nawet jeśli to tylko spacer 

inną drogą. Ktoś z daleka może niespodziewanie ode-
zwać się z wiadomością, która zmieni bieg tygodnia. 
W pracy lub szkole możliwy przełom – nie bój się wyjść 
przed szereg. Twoje słowa będą mieć moc – używaj ich 
mądrze. W weekend zadbaj o kontakt z naturą.

Koziorożec
Gwiazdy układają się w silny trójkąt – to 
znak, że nadszedł czas na konkretne decy-

zje. Zbliżają się wydarzenia, które będą wymagały two-
jej dojrzałości i odwagi. W relacjach postaw na jakość, 
nie ilość – jeden prawdziwy przyjaciel znaczy więcej 
niż tłum znajomych. Finanse mogą zaskoczyć, ale bądź 
ostrożny z inwestycjami. Uczucia będą przychodzić po-
woli, ale za to intensywnie.

Wodnik

Kosmiczne wiatry pchają cię ku nowym 
horyzontom – czy odważysz się wypłynąć? 

W twoim życiu pojawi się impuls, który zmusi cię do 
refleksji i przewartościowania priorytetów. Ludzie mogą 
nie rozumieć twojej wizji – to nie znaczy, że masz z niej 
rezygnować. Zadbaj o ciało – ruch, oddech i sen to teraz 
twoje sprzymierzeńce. Ktoś z otoczenia patrzy na ciebie 
z podziwem.

Ryby

Wielka woda emocji przyniesie ci w tym ty-
godniu fale wzruszeń – nie uciekaj od nich. 

To dobry moment, by napisać coś, powiedzieć coś, wy-
znać coś. Twoja kreatywność będzie na wysokim pozio-
mie – wykorzystaj to do tworzenia, nie do zamartwiania 
się. Ktoś z rodziny może potrzebować twojego zrozu-
mienia. W weekend znajdziesz ukojenie tam, gdzie się 
nie spodziewasz.


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


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20 ROZRYWKA

Prawidłowe rozwiązanie krzyżówki 
z poprzedniego tygodnia brzmi:  

„NIE MIERZ SUKCESU W DECYBELACH”.
Po odbiór nagrody w postaci książki 

zapraszamy do redakcji  
panią�Jolantę�Gakan�z Mielca.

Przypominamy, że rozwiązania 
krzyżówki można wysłać lub przynieść 

osobiście tylko na oryginalnych 
kuponach z gazety. 

Życzymy�udanej�zabawy!
KrzyzówkaKrzyzówka
..

ROZRYWKA
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Piłkarska FKS Stal Mielec za-
kontraktowała kolejnego nowe-
go zawodnika - mowa o bocz-
nym obrońcy Alejandro Diezie 
Salamonie. Hiszpan podpisał 
kontrakt z mielecką drużyną do 
30 czerwca 2026 roku, z możli-
wością przedłużenia go po stro-
nie klubu o kolejne 12 miesięcy.

Już�drugi�Hiszpan�sprowa-
dzony�przez�Stal�Mielec�

Jakiś czas temu do biało-nie-
bieskich dołączył już inny hisz-
pański zawodnik - Mario Losada. 
Teraz Hiszpanów będzie dwóch, 
29-letni Alejandro Diez Salomon 
wzmacnia swoim transferem ry-
walizację na pozycji prawego wa-
hadłowego, na którą na początku 
okna transferowego ściągnięty zo-
stał również Bartosz Szeliga. 

W przeszłości w Stali Mielec 
w jednym czasie mogliśmy oglądać 
już taki wariant z dwoma zawodni-
kami z kraju obecnych mistrzów eu-
ropy - mowa o Sergio Mendigutxi 
oraz Jonathanie De Amo. 

Ponad�120�występów� 
w Segunda�Division

Do tej pory nowy nabytek 
mielczan przez większość kariery 

występował na poziomie Segudna 
Division (2 szczebel rozgrywko-
wy w Hiszpanii), na którym roze-
grał ponad 120 spotkań w takich 
klubach jak Extremadura czy Las 
Palmas. Swoją piłkarską karierę 
rozpoczynał natomiast w Akade-
mii Atletico Madryt. 

W minionym sezonie po raz 
pierwszy Ale Diez spróbował 

swoich sił poza granicami swo-
jego rodzimego kraju - kon-
kretnie w Rumunii w klubie 
FC Botosani. Rozegrał w roz-
grywkach ligowych jedynie 13 
spotkań na 30 możliwych - co 
przełożyło się na około 600 mi-
nut i 1 strzeloną bramkę. 

 � Szymon�Markulis

Niedziela w Majdanie Królew-
skim upłynęła pod znakiem 
sportowej rywalizacji, emocji 
i świetnej zabawy. 13 lipca ro-
zegrano Turniej Piłki Nożnej 
o Puchar Wójta Gminy Maj-
dan Królewski. Miejscowe 
drużyny walczyły o prestiżowe 
trofeum i serca kibiców. Na 
końcu górą okazała się Pogoń 
Klatki!

Sportowe�święto�w Majdanie�
Królewskim

Letnia niedziela ściągnę-
ła do Majdanu Królewskiego 
nie tylko piłkarskie drużyny 
z całej gminy, ale też licznych 
mieszkańców, kibiców i rodzi-
ny zawodników. Wszystko za 
sprawą corocznego Turnieju 
Piłki Nożnej o Puchar Wójta 
Gminy, który już na stałe wpi-
sał się w kalendarz lokalnych 
wydarzeń sportowych.

Rozgrywki toczyły się w przy-
jaznej atmosferze, ale nie zabrakło 
zaciętej walki, widowiskowych 
akcji i pięknych bramek. Mecze 
rozgrywano systemem pucharo-
wym, a każdy zespół dawał z sie-
bie wszystko, by zaprezentować 
się z jak najlepszej strony.

Znamy�zwycięzców!� 
Kto�zdobył�puchar?

W tegorocznej edycji turnie-
ju najlepsi okazali się piłkarze 
Pogoni Klatki, którzy w emocjo-
nującym finale sięgnęli po upra-
gniony puchar. Na podium zna-

leźli się także gospodarze – KS 
„Korona” Majdan Królewski, 
którzy zajęli drugie miejsce, oraz 
LZS Krzątka, którzy uplasowali 
się na trzeciej pozycji.

Zwycięski puchar wręczył 
osobiście wójt gminy Jerzy 
Wilk, który podkreślił zaanga-

żowanie wszystkich zawodni-
ków i sportową postawę pod-
czas całego turnieju. Wszystkie 
drużyny otrzymały pamiątko-
we dyplomy oraz drobne na-
grody rzeczowe.

Rodzinna�atmosfera 

�i atrakcje�dla�najmłodszych

Turniej nie był wyłącznie 
wydarzeniem sportowym – 
organizatorzy zadbali także 
o tych, którzy nie wybiegli na 
murawę. Dmuchane zjeżdżal-
nie, animacje i gry dla dzieci 
sprawiły, że całe rodziny mo-
gły spędzić aktywnie czas. 
Najmłodsi bawili się znakomi-
cie, a rodzice kibicowali swoim 
drużynom, tworząc niezapo-
mnianą atmosferę.

Wspólnota,�rywalizacja�
i pasja

Turniej o Puchar Wójta 
Gminy Majdan Królewski to 
coś więcej niż tylko rozgrywki 
sportowe – to świetny czas na 
wspólne spędzenie czasu i do-
brą zabawę. Organizatorzy nie 

kryją zadowolenia z przebiegu 
wydarzenia i już zapowiadają 
kolejną edycję w przyszłym 
roku.

Na zakończenie nie zabra-
kło słów uznania. - Serdeczne 
podziękowania kierujemy do 
wszystkich zawodników za 
udział w turnieju oraz do licz-
nie zgromadzonych kibiców, 
którzy dopingiem wspierali 
swoje drużyny – podkreślili or-
ganizatorzy.

 kz

 Ô PIŁKA�NOŻNA

Emocje do ostatniego gwizdka

Zwycięzca�mógł�być�tylko�jeden.�Pierwsze�miejsce�wywalczyli�zawodnicy�z�Pogoni�Klatki.
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Hiszpan zagra w Stali Mielec

Do�tej�pory�zawodnik�występował�w�Hiszpanii.�Jak�poradzi�sobie�w�Mielcu?
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8 lipca klub FKS Stal Mielec 
ogłosił rozpoczęcie sprzeda-
ży biletów na inauguracyjny 
mecz sezonu 2025/2026 Betclic 
1 Ligi, w którym zmierzy się 
z Wisłą Kraków. Pierwszy etap 
sprzedaży skierowany jest wy-
łącznie do kibiców obecnych 
na meczach w poprzednim se-
zonie.

Pierwszeństwo�wejścia� 
mają�kibice�dopingujący� 
Stal�w zeszłym�sezonie

FKS Stal Mielec poinformo-
wał o rozpoczęciu sprzedaży 
biletów na mecz 1. kolejki sezo-
nu 2025/2026, w którym zespół 
podejmie Wisłę Kraków. Spo-
tkanie odbędzie się w niedzielę, 
20 lipca, na Stadionie Miejskim 
w Mielcu im. Grzegorza Laty. 

Na obecnym etapie bilety 
mogą zakupić wyłącznie oso-
by, które posiadały karnet lub 
bilet na jakikolwiek domowy 
mecz Stali Mielec w sezonie 
2024/2025. Klub podkreśla, 
że to forma pierwszeństwa dla 
wiernych kibiców.

„Sezon 2024/2025 nie był 
dla nas łatwy. Przeżywaliśmy 
razem trudne chwile – ale nie 
zostawiliście nas ani na mo-

ment. Wasze wsparcie, obec-
ność na trybunach, doping – to 
wszystko dawało siłę druży-
nie, klubowi i całej mieleckiej 
społeczności. DZIĘKUJEMY 
WAM Z CAŁEGO BIAŁO-NIE-
BIESKIEGO SERCA. Za każdy 
mecz. Za każdą obecność. Za 
wiarę mimo przeciwności. Dla-
tego właśnie to Wy – Ci, którzy 
byli z nami w poprzednim sezo-
nie –  otrzymujecie możliwość 
zakupu biletów na nasz inau-
guracyjny mecz w Betclic 1. Li-
dze: FKS Stal Mielec vs Wisła 
Kraków. To nasz ukłon w Wa-
szą stronę. Chcemy, żebyście 
to Wy – Ci, którzy nie opuścili 
nas w najtrudniejszych momen-
tach – jako pierwsi zasiedli na 
trybunach i dali sygnał, że Stal 
walczy dalej!” - czytamy na 
stronie klubu. 

Sprzedaż otwarta dla wszyst-
kich kibiców rozpocznie się 
17 lipca. Mecz z Wisłą będzie 
pierwszym oficjalnym spotka-
niem FKS Stal Mielec w nowym 
sezonie po spadku z Ekstraklasy. 

Stal�Mielec�nie�wpuści� 
zorganizowanej�grupy� 
kibiców�Wisły�Kraków

Jak możemy przeczytać 
w komunikacie klubu - z po-

wodu trwających prac remon-
towych na Stadionie Miejskim 
w Mielcu, mecz 1. kolejki Betc-
lic 1. Ligi pomiędzy Stalą Mie-
lec a Wisłą Kraków odbędzie się 
bez udziału zorganizowanej gru-
py kibiców drużyny przyjezdnej.

Za remont odpowiada Miej-
ski Ośrodek Sportu i Rekreacji 
w Mielcu, który rozpoczął dzia-
łania po zakończeniu turnie-
ju UEFA Women’s Under-19 
Championship, rozgrywanego 
w czerwcu m.in. na mieleckim 
stadionie. 

Wśród wykonywanych prac 
znajduje się m.in. wymiana 
zniszczonych krzesełek oraz 
modernizacja zaplecza socjal-
nego w sektorze gości. Do czasu 
zakończenia remontu – plano-
wanego na 1 sierpnia – klub nie 
jest w stanie spełnić wymogów 
infrastrukturalnych i bezpie-
czeństwa określonych przez 
PZPN dla organizacji meczu 
z udziałem kibiców drużyny 
przyjezdnej.

O decyzji poinformowano 
zarówno Wisłę Kraków, jak 
i Polski Związek Piłki Nożnej 
– odpowiednie pisma zostały 
przekazane na początku lipca, 
o czym dowiadujemy się z ko-
munikatu.  

� Szymon�Markulis

Trwa sprzedaż biletów

Oto�pełna�klasyfikacja�
końcowa�turnieju:

1. Pogoń Klatki
2. KS „Korona”  

Majdan Królewski
3. LZS Krzątka
4. „Korzeń” Huta Komorowska
5. Brzostowa Góra
6. Błękitni II Komorów
7. Wola Rusinowska
8. „Big Ben” Majdan Królewski
9. Błękitni I Komorów
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W dniach 11-13 lipca 2025 
roku w Poznaniu odbyła się 
31. Ogólnopolska Olimpiada 
Młodzieży - 57. PZLA Mistrzo-
stwa Polski U18. Młodzi lekko-
atleci rywalizowali o medale, 
a wśród nich znalazły się także 
talenty z Podkarpacia. Maciej 
Gotfryd z LKS Stal Mielec wy-
walczył srebrny medal w rzu-
cie dyskiem, a reprezentanci 
UKS Tiki-Taka Kolbuszowa 
zaprezentowali się znakomi-
cie, osiągając wysokie lokaty 
w swoich konkurencjach.

Maciej Gotfryd, mieszkaniec 
Cmolasu, reprezentujący LKS 
Stal Mielec, przedstawił się zna-
komicie w konkurencji rzutu dys-
kiem. Po dobrych eliminacjach, 
w których osiągnął wynik 47,68 
m, awansował do finału z 6 miej-
sca. W decydującej rozgrywce 
Gotfryd poprawił swoją formę, 
uzyskując najlepszy rzut na odle-
głość 52,52 m, co pozwoliło mu 
zdobyć srebrny medal i ustanowić 
nowy rekord życiowy. 

  - Myślę, że włożyłem ogrom 
pracy, energii i emocji w trenin-
gi, co dzisiaj przyniosło efekty. 
Przyszedłem z ósmym wyni-
kiem, a skończyłem na drugim, 
więc to ogromne zaskoczenie. 
Czuję ogromną satysfakcję 

i motywację na kolejne sezo-
ny - komentuje Maciej Gotfryd 
dla naszej redakcji po zdobyciu 
srebrnego medalu na Mistrzo-
stwach Polski U18.

Tiki-Taka�Kolbuszowa 

z udanymi�występami

UKS Tiki-Taka Kolbuszowa 
może być bardzo dumny z wyni-
ków swoich zawodników, którzy 
rywalizowali w finałach swoich 
konkurencji na Mistrzostwach 
Polski. Aż pięciu lekkoatletów 
z Kolbuszowej znalazło się 
wśród 24 najlepszych zawodni-
ków w Polsce.

Maja Pastuła pobiegła w fi-
nale A na 400 metrów, zajmując 
6. miejsce z czasem 56,95 s, co 
stanowi nowy rekord życiowy. 
Norbert Burkiewicz wystartował 
w finale B na 400 metrów, zaj-
mując 3. miejsce w swojej serii, 
co dało mu 11. miejsce w Polsce 
z czasem 49,91 s. Szymon Ru-
sin rywalizował na 400 metrów 
i ostatecznie zakończył zawody 
na 17. miejscu. Bartosz Wołosz 
pobiegł na 2000 m z przeszko-
dami, osiągając czas 6:21,77, co 
pozwoliło mu zająć 9. miejsce 
i poprawić rekord życiowy. Oli-
wia Bajor również wystartowała 
na 2000 m z przeszkodami, uzy-

skując czas 7:31,07, co dało jej 
10. miejsce. Jest to ważny rezul-
tat, biorąc pod uwagę problemy 
zdrowotne, które towarzyszyły 
jej przed zawodami.

Dzięki tym wynikom UKS 
Tiki-Taka Kolbuszowa zdobył 
łącznie 17,5 punktu do ogólnopol-
skiego współzawodnictwa dzieci 
i młodzieży, co jest istotnym ele-
mentem klasyfikacji krajowej. 

Wiktoria�Borowiec�trzecia�
w Polsce

Mieszkanka Ostrów Bara-
nowskich (gm. Cmolas) i za-
wodniczka CWKS Resovia 
Rzeszów wywalczyła brązowy 
medal w rzucie dyskiem, osią-
gając wynik 42,60 m. Startowa-
ła zaledwie półtora miesiąca po 
złamaniu nadgarstka. 

  -Wiktoria miała złamaną 
rękę półtora miesiąca temu, 
w nadgarstku. Mimo to nie pod-
dała się i pojechała na zawody. 
Jesteśmy z niej bardzo dumni - 
komentuje mama reprezentantki 
CWKS Resovia Rzeszów.  

Sukcesy Macieja, Wiktorii 
i UKS Tiki-Taka Kolbuszowa na 
Mistrzostwach Polski U18 w Po-
znaniu to dowód na to, że mło-
dzieżowa lekkoatletyka w Polsce 
rozwija się w dobrym kierunku. 
Zawodnicy z powiatu kolbuszow-
skiego pokazali, że ich ciężka pra-
ca, determinacja i pasja do sportu 
przekładają się na realne wyniki. 
Wkrótce z pewnością możemy 
spodziewać się dalszych sukce-
sów tych młodych sportowców.
� Tymoteusz�Maciąg�

Nasi z sukcesami

Maciej�Gotfryd�(na�zdjęciu�pierwszy�z�lewej)�został�srebrnym�medalistą.
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Triumf Igi Świątek na tego-
rocznym Wimbledonie to po-
wód do dumy dla całej Polski 
i inspiracja dla młodych za-
wodniczek. W jej ślady po-
dążają kolejne utalentowane 
tenisistki. Wśród nich jest 
Oliwia Sybicka, mieszkanka 
gminy Kolbuszowa, która od 
lat odnosi sukcesy w kategorii 
młodzieżowej, zarówno na are-
nie krajowej, jak i międzyna-
rodowej. Dziś uchodzi za jedną 
z nadziei polskiego tenisa.

W piątek, 11 lipca z Oli-
wią oraz jej mamą, która od lat 
wspiera córkę w sportowej pasji, 
spotkał się Grzegorz Romaniuk, 
burmistrz Kolbuszowej. Spo-
tkanie było okazją do rozmowy 

o codziennych wyzwaniach mło-
dego sportowca, dotychczaso-
wych osiągnięciach oraz planach 
na przyszłość.

Oliwia Sybicka ma 16 lat 
i trenuje pod okiem Włodzimie-
rza Pikulskiego, reprezentując 
Miejski Klub Tenisowy w Sta-
lowej Woli. Tylko w czerwcu 
i lipcu bieżącego roku zdobyła 
dwa złote medale podczas Ogól-
nopolskiej Olimpiady Młodzie-
ży w Poznaniu. Zwyciężyła za-
równo w grze pojedynczej, jak 
i deblowej w parze z Aleksandrą 
Zapałową. Odniosła również 
podwójne zwycięstwo w pre-
stiżowym turnieju ITF J100 
w Hadze, wygrywając zarówno 
w singlu (pokonując Emmie So-
phie Glaser z Niemiec), jak i w 

deblu, grając w parze z Veroniką 
Sekerkovą z Czech.

- Systematyczne postępy oraz 
liczne sukcesy potwierdzają nie 
tylko sportowy talent Oliwii, ale 
także jej zaangażowanie, praco-
witość, determinację i wspar-
cie ze strony najbliższych oraz 
trenerów. Oliwia od lat konse-
kwentnie buduje swoją sporto-
wą drogę, śmiało zaznaczając 
obecność w międzynarodowym 
tenisie młodzieżowym. Bur-
mistrz Kolbuszowej Grzegorz 
Romaniuk wyraził uznanie dla 
młodej tenisistki, podkreślając, 
że mieszkańcy gminy z dumą 
śledzą jej rozwój i trzymają kciu-
ki za kolejne starty - czytamy 
na stronie Urzędu Miejskiego 
w Kolbuszowej. � opr.�bp�

Spotkanie z mistrzynią 

Grzegorz�Romaniuk,�burmistrz�Kolbuszowej�spotkał�się�z�uzdolnioną�tenisistką,�osiągającą�duże�sukcesy�-�Oliwią�Sybicką.�
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Fot. Bezdomne Psy i Koty Nowy Dom

Fot. OSP Raniżów

Który z dwóch łysych jest bardziej łysy?
Ten, który m

a większą głowę.
  

*
*
*

 Kiedy się kończy m
iesiąc m

iodowy?
Kiedy m

ąż przestaje pom
agać żonie m

yć naczy
-

nia i robi to sam
.

  

*
*
*

 Jak się nazywa ósm
a żona kucharza?

- Usm
ażona.

  

*
*
*

 M
ąż wpatruje się w świadectwo ślubu.

- Czego tam
 szukasz? - pyta żona.

- Term
inu ważności!

*
*
*

 Spotkało się dwóch kolegów po długim
 czasie.

- Jak żyjesz? Co dobrego u ciebie? Opowiadaj!
- Co tu m

ówić? Pcha się tę biedę!
- Żartujesz?! O jakiej biedzie ty m

ówisz? Zawsze 
ci się układało!
- Ale w m

ałżeństwie m
i się nie układa.

- Nie wierzę, przecież na uczelni świata poza 
sobą nie widzieliście!
- Na uczelni tak! A teraz m

am
 podejrzenie, że 

m
nie zdradza.

- Dlaczego tak m
yślisz?

- Już ci to wytłum
aczę! M

am
 taką pracę, że 

ciągle m
uszę zm

ieniać m
iejsce zam

ieszkania. 
Trzy lata w Lublinie, dwa w Stargardzie, dwa 
w Kam

ieniu Pom
orskim

, trzy w Poznaniu i teraz 
znowu W

arszawa.
- No i co z tego? Przecież jeździcie razem

!
- Tak! Tylko że w tych wszystkich m

iejscach 
przesyłki do dom

u przynosił ten sam
 listonosz!

 

 *
*
*

 - Ja się pytam
, kiedy m

i pan oddasz dług?
- To zależy, w czym

 pan chcesz go odzyskać. 
W

 dolarach czy w złotówkach?
- A co to m

a za znaczenie?
- Bo jak w dolarach, to nie dostaniesz pan ani 
centa, a jak w złotówkach, to ani grosza.
 

*
*
*

 Poczta głosowa dziadka i babci.
Dzień dobry! Obecnie nie m

am
y m

ożliwości 
odebrać telefonu. Proszę zostawić wiadom

ość 
po sygnale!
- Jeżeli jesteś jednym

 z naszych dzieci, naciśnij 
jeden.
- Jeżeli chcecie, by popilnować dzieci, naciśnij 
dwa.
- Jeżeli chcesz pożyczyć sam

ochód, naciśnij 
trzy.
- Jeżeli chcesz, by wam

 zrobić pranie i wypraso
-

wać, naciśnij cztery.
- Jeżeli chcesz, by wnuki spały u nas, naciśnij 
pięć.
- Jeżeli chcesz, byśm

y odebrali dzieci ze szkoły, 
naciśnij sześć.
- Jeżeli chcesz, byśm

y wam
 przygotowali i przy

-

wieźli niedzielny obiad, naciśnij siedem
.

- Jeżeli chcecie zjeść u nas, naciśnij osiem
.

- Jeżeli potrzebujesz forsy, naciśnij dziewięć.
- Jeżeli nas chcecie zaprosić do restauracji na 
kolację albo do teatru, zacznij gadać! Słucham

y.

 

*
*
*

 Nie m
am

 nic przeciwko przychodzeniu do pracy.
Ale te osiem

 godzin czekania na wyjście to już 
totalny absurd.
  

*
*
*

 - I jak, z żoną się dogadujesz?
- Daj spokój, nawet worki na śm

ieci m
am

y 
oddzielne.
 

 *
*
*

 Szef wzywa jednego z pracowników.
- Robercie, pracujesz w firm

ie od roku. Zacząłeś 
jako goniec, potem

 byłeś w dziale zbytu, a jesz
-

cze później byłeś dyrektorem
. Ja chcę przejść 

na em
eryturę i proponuję ci, byś objął m

oje 
stanowisko. Co ty na to?
- Dzięki - m

ówi pracownik.
- Dzięki?! - oburza się prezes. - Tylko tyle m

asz 
do powiedzenia?
- No dobra... Dzięki, tato.
 

*
*
*

 Rozm
awiają dwaj wędkarze.

- Nie m
ogę oprzeć się wrażeniu, że ryby jednak 

cieszą się, kiedy wyciągam
y je z wody.

- Dlaczego tak uważasz?
- A nie zwróciłeś uwagi, jak zawsze m

achają ogonem
?

 

*
*
*

 Szeregowy Fąfara idzie do oficera i prosi go 
o przepustkę.
- Zostałem

 zaproszony na ślub. M
oja znajom

a 
wychodzi za m

ąż.
- Znajom

a? A kim
 będzie pan m

łody?
- Jeśli dostanę przepustkę, to ja!
  

*
*
*

 - Proszę m
i dać jakąś bluzeczkę dam

ską.
- W

 jakim
 kolorze i jaki rozm

iar? - pyta ekspe
-

dientka.
- W

szystko jedno, żona i tak przyjdzie ją wym
ienić!

 

 *
*
*

 - Tatusiu, a nasz nauczyciel polskiego pochwalił 
m

nie dzisiaj!
- Tak? A za co?
- Powiedział, że piszę jak lekarz z co najm

niej 
trzydziestoletnią praktyką.
 

*
*
*

 Rozm
awia dwóch kolegów.

- Powiedz, jak tu nie wierzyć w cudowną m
agię 

przedm
iotów. W

yobraź sobie, że odkąd zgubi-
łem

 klucze od piwnicy, pom
iędzy m

ną a żoną 
nie padło żadne ostre słowo.
- Nieprawdopodobne. A co jest w tej piwnicy?
- W

łaśnie m
oja żona.  

-�„Już�po�chłopie”.�W
czoraj�nasz�druh�Hubert�zmienił�stan�cywilny�i�powiedział�

sakramentalne�„tak”!�Z�tej�okazji�nie�mogło�obyć�się�bez�bramy�weselnej�-�napisali�
druhowie�z�Raniżowa�na�swoim�profilu�na�Facebooku.

Rysiek.�Rozum
ny,�delikatny,�towarzyski,�lgnie�do�ludzi�i innych�

czworonogów.�Zabezpieczony�w przytulisku�w M
ajdanie�Królewskim

.�
Telefon:�506�322�496.

Ewa�Draus�(pierwsza�z�lewej),�radna�Sejmiku�W
ojewództwa�Podkarpackiego,�na�

5.�Festiwalu�Kultury�Lasowiackiej�w�skansenie.

-�Pani�Ewo,�czy�ta�chustka�
służy�tylko�do�ozdoby?

-�Nie,�czasem�nią�macham,�jak�chcę�
skrócić�przemówienie�kolegi.
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